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NASZ GLOS.
KRAKÓW 9-go. Anty czeskie podszcznwania 

„Słowa polskiego" i -iŃeue Fr. Presse*, zwró­
cone do Polaków na Śląsku, omawia „Czas" we 
wstępnym artykule wydania wieczornego, kon­
statując, że zachęcanie Polaków śląskich do zer­
wania z Czechami a zbliżenia się do Niemców, 
jest w łamacn „Neue Fr. Presse* bezczelnością, 
przechodzącą nawet zwykłą temu dziennikowi 
miarę.

W d.i8zym ciąga omawia „Czas* kwestję 
rządzenia przeciw Czechom i dochoazi do wnio­
sku, że jest ono w Austrji niemożliwością- Le­
wica przez obstrukcję wykazała niemożność rzą­
dzenia przeciw Niemcom w przeciągu trzech lat; 
Czesi potrzebowali na wykazanie tego samego 
odnośnie do siebie — niecałych trzech tygodni. 
Próba, czy Czesi są ochotni i zdolni do obstruk­
cji, dawno już się odbyła i skończyła, dawno przez 
każdego, logicznie myślącego człowieka przewi- 
dywanem fiaskiem polityki „przeciw Czechom*.

Daremnie przeto „Słowo polskie* wzywa do 
wznowienia tej polityki. Chwila do propagowa­
nia jakiegokolwiek zbliżenia Polaków do lewicy 
jest istotnie fatalna, bo fala nienawiści do wszy­
stkiego co polskie rośnie tak, iż zaczyna w cesar­
stwie podmulać nawet podstawy tradycyjnej po­
lityki stronnictw- centrum, a w Austrji zmusza 
obojętne narodowo stronnictwa niemieckie do a- 
d, zania wobec Polaków w ton nieprzyjazny.— 
To też obowiązkiem naszym jest stać przy re- 
pre^enti^itach Polaków w sejmie śląskim i po­
pierać ich w ralce, którą oni prowadrą w je ­
dnej linji bojowej z Czechami, frontem przeciw 
Niemcom.

Wreszcie zwraca się „Czas* do ławicy nie-, 
mieckiej i wzywa ją, aby „zadowolniła się tern, 
iż większość prawicy nie istnieje w obecnej 
chwili i me dążyła do jakichkolwiek innycl tom■ 
binacyj parlamentarnych, niech dziękuje Bogn, 
że nie jest w tej chwili mniejszością — jest to 
szczyt powodzenia, jaki w Austrji, rządzonej 
konstytucyjnie, osiągnąć może. Każdy krok da­
lej jest narażeniem się na pewną i nową klęskę. 
I  niech pamięta, że nczynienie tego kroku ra ­
dzą jej dzić z tej samej strony, której zawdzię­
cza wszystkie bez wyjątku stare klęski!*

Rubaszna agitacja radykałów, recte socja­
listów śląskich, przeciw Czechom, zaczęta tak 
niezgrabnie na Śląsku, a jeszcze niezgrabnej 
podsycana na gruncie galicyjskim, ma jednak­
że swoją dobrą stronę, gdyz przyczyni się 
niezawodnie do umocnienia węzłów przyjaźni, 
łączących naród polski z czeskim narodem, 
ostrzeże ona zarazem społeczeństwo polskie, iż 
prócz Kiomców istnieje jeszcze na Śląsku in­
ny wróg naszej narodowości, wróg niebezpie­
czny bo domowy, a dość silny, bo popierany 
przez Niemców i na ich działający korzyść.

Takiego wyniku swojej roboty nie spodzie­
wali s*ę pewnie śląscy prowokatorzy, mimo, 
ze dla ludzi posiadających choć odrobinę zmy­
słu politycznego, był on łatwym do przewidze­
nia. To niemiłe, acz zasłużone fiasco, przy­
pomni może panom agitatorom przysłowie o 
pewnem stfl orzeniu, co gwałtem nastawiało no­
gę tam, gdzie konia kuto i skłoni ich do za­
niechania próżnej pracy pour le roi de Prus- 
8e n» śląskim warsztacie.

Nawet tak zupełny brak wszelkiego zmy­
słu politycznego, jaki zwykle cechuje mało­
miasteczkowych politykomanów, nie usprawie 
dLw-łby bowiem z ich strony przypuszczenia, 
iz społeczeństwo polskie mtgłoby się choć na 
chwilę łudzić «o do csialecznego celu podo­
bnych robót politycznych.

Prawdą jest niestety, że parę pism i 1

l semek galicyjskich podjęło pieśń nienawiści, 
! zaintonowaną przez nich na nutę Czerwonego 

sztandaru, lecz również prawdą jest, że uczy­
niły to przeważnie z braku jakiejkolwiek roz­
wagi politycznej i . . .  materjału do pisania. 
Zresztą nie wystarczy nazwać się «pclskim> 
lub <po’skiem> aby stanowić choćby najmniej­
szą cząstkę polskiej opinji publicznej; świa­
domość tego, dawno już zakorzeniona w Ga­
licji, nie dotarła chyba tylko do jakichsiś za­
padłych śląskich miasteczek. Dzięki temu kraj 
nasz od czasu do czasu bywa zaszczycany od­
wiedzinami ludzi, którzy, nie mogąc znaleść 
uznania tam, gdzie ich za dobrze znają, pra­
gnęliby gdziekolwiek indziej doczekać się roz­
głosu, w dodatniem, czy choćby ujemnem zna­
czeniu.

Mamy jednak nadzieję, że jednomyślność 
oburzenia, z jakiem wszystkie uczciwe pisma 
polskie przyjęły wystąpienie tych miniaturo­
wych mężów stanu, uleczy ich raz na zawsze 
z manji mięszania się do nieswoich spraw, 
których znaczenia i doniosłości nawet przy 
najlepszych chęciach zrozumieeby nie mogli.

Zacytowany na wstępie artykuł <Czasu» 
jest właśnie dowodem, iż, dzięL warcholskim 
atakom na zgodne pożycie obu narodów sło­
wiańskich, Śląsk zamieszkujących, zbudziły się 
nawet te sfery polityczne, których stanowisko 
było już od dość dawna wobec Czechów 
wprost gorszącem Rejestrując przeto ważniej­
sze ustępy z enuncjacyj politycznych * Czasu >, 
nie możemy się wszakże powstrzymać od ubo­
lewania, iż dziennik konserwatywny wygłasza 
te wszystkie słuszne i godziwe sentencje do­
piero teraz, aczkolw’ek była już do ich opu­
blikowania inna stosowniejsza pora, w której 
te same zdania można było czytać na szpal­
tach pism, zwalczanych jak najgoręcej przez 
paitję konserwatywną 1 jej przyboczne or­
gany. Dość przypomnieć nasz głos w tej sprawie.

Zajęcie podobnego stanowiska w stosownym 
czasie usunęłoby może potrzebę grożenia try­
umfującym dziś Niemcom rekonstrukcją pra­
wicy, rozbitej przez konserwatywnych wanda­
lów w silniejszym niż zwykle ataku polity­
cznego krótkowidztwa i dworskiej służbistości. 
Miejmy wszakże nadzieję, iż tym razem nie 
skończy się na samych pogróżkach. My przy­
najmniej przypomnimy < Czasowi> w razie zda­
rzonej sposobności (a tej pewnie nie zbraknie) 
jego wczorajsze słowa, tak samo, jak dziś mu­
simy mu przywieść na pamięć, iż owo, przez 
każdego logicznie myślącego człowieka, prze­
widywane fiasko polityki «przeciw Czechom» 
to <ośmieszone caeterum censeo> zostało w 
swojej porze istotnie przewidziane przez wszy­
stkich z wyjątkiem konserwatystów, a ten 
sam >Czas,< który dziś drwi sobie ze złudzeń 
P- Jaworskiego, całą siłą popychał >czcigodnego 
prezesa* do kontynuowania jego równie nai­
wnej i krótkowidzącej, jak zgubnej w skut­
kach polityki.

Wybory do Sejmu.
Od kilku dni, puma tego rodzaju co „Na­

przód*, „Przedświt*, „Kurjer lwowski*, obdarza­
ją redaktora naszego dziennika, p. dra Włodzi­
mierza Lewickiego, adwokata hrajowego, manda­
tem % tarnobrzeskiej mniejszej własności. Jak­
kolwiek informacje tych pism są w zasadzie kła­
mliwe i odznaczają się jaskrawą nieznajomością

ba prostowania podawanych przez nie twier­
dzeń, — to jednak, dla uniknięcia jakichkolwiek 
nieporozumień stwierdzamy, że dr Włodzimierz 
Lewicki wcale nie zamierza starać się o mandat 
sejmowy z tarnobrzeskiego powiatu.

Stwierdzamy również, że ks. Andrzej Szpon­
der, antysemicko-narodowy kandydat na krakow­
ską kuiję mniejszej własności, nie jest bynaj­
mniej kandydatem partji ks. Stojałowskiego; 
przypisywanie ks. Szpondrowi, że kandyduje z ra­
mienia ks. Stojałowskiego, byłoby wobec znanych 
powszechnie, antycedencyj, przypisywaniem ks. 
Szpondrowi braku charakteru politycznego.

Między partją chrześcijańsko społeczną bar­
wy ks. Stojałowskiego a kierunkiem antysemi­
cko-narodowym, niema ani wogóle, ani też na 
czas obecnej walki wyborczej, żadnego innego 
poroznmienia ponad znpełnie naturalny objaw, 
że wobec kandydatur socjalno demokratycznych 
i liberalno-ludowych, oba te stronnictwa bez ża­
dnych uprzednich umów ani porozumień, uważa­
ją  za najplerwszy obowiązek zwalczanie energi­
czne żywiołów, któryph zwycięstwo byłoby spo- 
łecznem i narodowem niebezpieczeństwem.

Partja antysemicko-narjdowa ogranicza się 
do postawienia tylko pięciu kandyd&tnr, a nato­
miast popierać będzie energicznie w walce wy­
borczej wszędzie te jednostki bez względu n& 
ich zabarwienie partyjne, które dają najwięcej 
rękojmi niezależności politycznej i osobistej wo­
bec żydowskiego wpływa.

* Od p. Wandalina Bnriuge/z, radey miejskiego, 
otrzymujemy pismo, proszące nas o stwierdzenie, że 
nie podpisywał odezwy wyborczoj p. Bromowitza, że 
nikogo do podpizywania nie upoważniał i p. Bromo• 
wicia weale sio zna. Nadto natwisko p. Borlzgera 
mylnie zostało na afisza wydrukowane według nie 
mieekitj pisowni przez h, podczas, gdy p. Boringer 
nigdy się tak nie podpisuje. Plakaty p. Bromowieza, 
^wołające na poniedziałek do ial. Rady miaita zgro- 
madzesie przodwyboreze, noszą podpisy Hlkndzieslg- 
ciu osób, mii dzy ktdremi na pier szem miojsea wi­
dii oje „Wandalin Behringer*. Należy na razie przy­
puszczać, że reszta podpisów jost antsntyezna.

* Pan Piotr Czubryt, włąścieiel handlu skór, pro i  
nas o zamieszczenie, że odezwy, zwołującej zgroma- 
diaaie p. Józ-fs Bromowieza nia ezytnl i nie podpi- 
sywsł Mmo t> nazwisko p. Ccubryta, rówzie jak 
nazwizlo p. Berlngera, figurują pod tą odszwą, pla­
katowaną na rogach alie.

Trzeba mniemać, że może choeiaż inne podpisy 
nn tym plak&eie są autentyczne 1

* Liczne grono wyborców demokratycznych i na­
rodowych pc stanowiło przy wybór ich miejskich z Kra­
kowa do Sejmn wystąpić z kazdydator, mseonasa, 
dra Jana Jakubowskiego.. Nie należy wątpić, że kandy­
datura ta byłaby wśród poważnyeh i njgp&leżnych 
kół w mieści* nader sympatycznie powitane.

* We Lwowie żydzi iwowsoy pójdą niszawodnie 
za rozkazem kahsłn, który naturalnie forytowió bę­
dzie Byka i tyih pięciu innyeh kandydatów, których 
„ ;omitet miejski* dopisuje do Byka. Komitet zyoni- 
Mstów obradował już nad stanowiskiem, j ikie zająć 
należy przy najbliższych wyboneh sejmowyeh z mia­
sta Lwowa. Uchwała jeszcze nie zapadła, gdy:> wśród 
kilkunastu zebranych zarysowały się trzy różne zapa­
trywania. Podczas gdy dr Halz i jakiś młody aka- 
des i! są za bezwzględnym sojuszem z kahałem, jeat 
druga grupa la  zupełną abityccnąją, a trzseia z dr. 
Grabiom na czele, nojliczniejaza, jest za najostrzejszą 
opozycją w >taqji i głosowaniu.

* Z Niopołomie donosr* nam: Dnia 6 b, m. od­
był się tn przy dość licznym udziale zgromadzonych, 
przeważnie włościan wior, zwołany przez ks. Stoją- 
łowskugo, kandydata na Sojm z okręgu bocheńskie 
Co. Na wnfępit sabrsł głos ks. Stojałoi ski, wykazu­
jąc w awoj mowie zasługi, jakie położyło w Sejmie 
stronnictwo chrześcijańsko ludowe około polepszeni', 
doli ? łofcian, wykołatawszy przeprowadzenie dwóch 
walnych r?f>r», t. j. ustawę o „włiśc'aeh lonto­
wych* i regulację rzek, oraz przedstawił stanowisko, 
jakio sam zajął w S jmii w ciągu sv sgo 11-iiiosię- 
cznrgo tsmie r°bytu. „Choć byłem tylko tam krótki 
czas, — mówił ks. Stojałowskł, — to robiłem



2 dnia 9 Sierpnia .(łŁO M  N A R < ^ f » Nr. 180
robotników i choć mam z tego powodu wielu takich, 
którzy n  Mnie żlt apoglądają, to jednak przy Boga 
pomocy na tern polu wjtrwile według aił moieh do 
końca życia pracowić będę*. Przemówił potem wio*
,'danin z Brzezia, p. Wojciech Włodarz, żaląc sig 
■a ze wazech miar nietaktowne poatąpowanie niektó­
rych poałów, którzy, jako wybrańcy ludu, dobrym 
przykładem iwieeić powinni, a nie robić burd i awan­
tur w parlamencie Wreizcie prawnik, p. Jan Bań 
przeatrzegał w swej krótkiej a dobitnej mowie przed 
fałszywymi przyjaciółmi ludu, którzy zamiast n!eńć 
temuż prawdziwą a skuteczną pomoc, raTzuci.ą sig 
mu słodkiemi słówkami’ i dużo obiecują, mając tylko 
osobiste cele na oku, a w rzeczywistości nic nie 
działając. Dlatego należy wybierać ludzi, oddanych 
szczerze sprawia ludn, ludzi, którzy już okazali swo­
ją pracg i zabieg", niejednokrotnie. Zgromadzenie u* 
chwaliło Ydtum zaufania dla ki. Stojałowskiego i po­
pierać rgólnie tegoż kandydaturą. Pochwaliwszy Bo­
ga, rozeszli sig wszyscy spokojnie do swych domostw.

* Z Bocheńskiego piszą do nas: Es. Stojałowski 
urządza witce w powiecie bocheńskim, jednak powo­
dzenie mu niedopisuje. Urządził taki wiec w Lipni­
cy murowauej dnia 28 po jarmarku, jednak mimo 
agitacji z Lipnicy nikt na wiec nie przyszedł; prócz 
kilku włościan z Ićpnicy dolnej, nie widzieliśmy ni­
kogo. Taki sam wlec urządził ks. Stojałowski na drn 
gi dzl*ń w Trzcianie, gdzie równitż był jarmark, 
jednak i tu nie zawrónił głowy nikomu. Ludek śmie­
jąc się, spieszył nie na wiec, lecz do domów, aby 
zbierać poczute zboża z pola. Mówiono: „Minęły 
ezasy, gdjśsty za nim przepadali, bo zacny nisz k 
proboszcz, ks. dr Stanisław Dutkiewicz pouczył nas, 
co wart ks. Stojałowski i jaka jest jego działalność, 
to też obecnie nietylko nie da mu nikt domu na 
wlec, ale i nikt a nikt słuchać go nie będzie. Gło­
sować za nim też nie będziemy11.

* Z Brzeska piazą do nas: Wczoraj odbyły sig 
prawybory w Brzesku. T.wsły od 10 rano do 31/* 
po południu. Porządek był wzorowy, mimo cichej, 
zacigtrj walki pomiędzy partją Gotza a partją dra 
Bernadzikowskiego. Wynik był znpełnie niespodzie­
wany. Na siedmiu wyborców otrzymali wszyscy stron­
nicy p. Gótza ogromuą liczbą głosów ponad absolu­
tną większość 89 głosów, bo od 122— 150. Wybra­
no więc samych stronników p. Gotza, sam dr Ber- 
nadzikowski otrzymał ledwie 55 głosów. Tutaj więc 
przepadł z kretesem, lecz roztrzygną wsie, gdzie się 
strasznie agituje, a gdzie dr BcrnsdJkowski m* gło­
sy zapewniono. Zdaje się, że wybór jego przeforsują 
wieśniacy.

* W brzeskich gminach wiejskich kandyduje sto- 
jałowczyk Wincenty Pilch, gospodarz, przeciwko drowi 
Berntdzikowskiemu i p. Gctzowi Okocimskiemu.

* Zawiązany w Wadowicach komitet miejscowy 
wyborczy dla wyboru posła z niast Bochnia-Wado­
wice, złożony z 40 członków, w skład którego wcho­
dzą obywatele wszystkich stanów, wybrał w dnin 7 bm. 
z pośród siebie ściślejszy komitot z 15 członków, po­
wołując na przewodniczącego dra Franciszka Opydę,

CZŁOWIEK NIEW IDZIALNY
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA

1) przez

H . G. W E L L S A .

I. Przybycie dziwnego człowieka.
Nieznajomy przybył na początku lutego, w 

dzień wietrzny i śnieżny; przyszedł pieszo ze 
stacji Bramblehurst, niosąc sam niewielki kufe­
rek. Był owinięty od stóp do głowy, miał bar­
dzo ciepłe rękawiczki, kapelusz duży pilśniowy 
osłaniał ma twarz tak szczelnie, że było widać 
jedynie koniec nosa. Śnieg osiadł grubą war­
stwą na ramionach i piersiach, dodając mu jesz­
cze ciężaru do dźwigania.

Nawpół żywy dowlókł się do gospody „Pod 
Dyliżansem* i przede drzwiami rzucił walizkę.

— Pokój i ognia! — zawołał. — Dawajcie 
pokój ogrzany, prędzej, na miłosierdzie ludzkie!

Otrząsnął śnieg i udał się za gospodynią, 
panią Hall, do bawialni, aby się z nią umówić 
o mieszkanie. Dzięki paru suwerenom, rzuconym 
na stół niedbale, porozumienie było szybkie 
Wkwaterował się odrazu do gospody

Pani Hall rozpaliła ogień na kominku i po­
zostawiła go na chwilę, odchodząc dla przygo­
towania wieczerzy własnemi pulchnemi rękoma.

Gość, przybywający na stałe do Iping w po­
rze zimowej, był niesłychaną gratką dla ober- 
*ystki; postanowiła dowieść, że zasługuie na ta­
kie szczęście wyjątkowe.

Skoro tylko słonina zaczęła parskać na pa­
telni, a ślamazarna po sługa czka, Millie, została 
zagrzana do pośpiechu paru zachętami w stylu 
dosadnym, pani Hall zaniosła obrus, talerze i 
szklanki do bawialni i nakrywała do stołu z wiel • 
kim hałasem.

Choć ogień palił się jasno w kominie, ku 
swemu zdziwienin zobaczyła, że gość w kape-

burmutrzł, na zastępcę Adolfa Kaczyńskiego, a na 
sekretarzy dra I. Daniela i Franciszka Zająca.

* Otrzymujemy następujące pismo: Komitet przed­
wyborczy w Wadowicach zawiadamia mających chęć 
ubiegania się o mandat poselski do Sejmu krajowego 
z miast Bochnia-Wanowice, że należy kandydaturę 
do powyższego komitetu na ręce p. dra Franciszka 
Opydo w Wadowicach, do dnia 20-go hlerpnia b. r. 
zgłosić i na przedwyborcze zgromadzenie wyborców 
w dnin 25 sierpnia b r , o godzinie 4 po połndmu 
w Wadowicach w sali Srkoła odbyć się mające, ce­
lem wyznania swej wiary politycznej osobiście rig 
stawić.

* Od ks. dra ^lojzego Góralika z Nowego Sącza 
otrzymujemy stanowcze zaprzeczenie rozpuszczonych 
przez lw u "ki „Przedświt* wiadomości,tyczących się 
jego osoby, wiadomości bezpodstawnych i wprost fał­
szywych Nieprawdą mianowicie jest, jakoby ks. dr 
Alojzy Góralik obecnie ubiegał się o mandat posel­
ski do Sejmu, bo przeciwnie na zgromadzeniu korni 
tetn przed syborczego przemawiał za kandydaturą 
JE  dra Jnljana Dunajewskiego, na którą też korni-' 
tet się zgodził. Nieprawdą również jest, jakeby ks. 
dr Górdik otrzy tał jakiekolwiek pisemne lub ustne 
polecenie od Nijprz. księdza Biskupa z Tarnowa w 
sprawie polityki przy nadchodzących wyborach do Sej­
mu. Ks. dr Góralik dodije, że nie zsleży mn na trm, 
co o nim gazety pnzą, bo je it księdzem i innsgoma 
sędziego.

* Pogłoski, jakoby p. August Gorayski miał za­
miar kandydować w kniji miejskiej Jasło Ercsuo, a 
p. Juljnsz Gi lowski w knrji miejskiej Sambora są fał­
szywo.

* Z Rudek donoszą, że w tamtejszych gminach 
wiejskich na wypidek, gdyby dr Jakliński nie chciał 
dalej kandydować, wysunięta będzie kandydatura p. 
Stiniaława Balii.

* Policy wyborcy w brod rich gminach wiejskich 
noszą się z myślą wysunięcia przeciwko p. BarwJA 
■kiemn kandydatury p. Onufrego Horodyńskiego.

* Przeciwko p. Chamcowi w zaleszczyckiej mniej­
szej własności kandyduje p. Tadeusz Cieński. Tę kan­
dydaturę poprze komitet centralny.

* W treabowelskich gminach wiejskich kandy­
dują przeciw sobie z polskiej strony, Jerzy hr. Ba- 
worowski z Ostrowa i p. BogurJ-.w Cieński. Z ru­
skiej strony kandydować będzie albo Romańczuk, 
albo koncypjent Załaziocki.

* Z Bóbrki donoszą, że p. Witold Niezabitowski 
ubiegać się nadął o mandat z gmin wiejskich nic 
będzie. W  miejsce jego kandyduje dr Stanisław My- 
dolski.

* W bo-szczowskich gmiaach wiejskich kandydu­
je Mieczysław hr. Dunin Borkowski.

* W pilznońskich glinach wiejskich kandydować 
będzie ze stroiy komitetu powiatowego, notarjnsz 
Bujnowski. Wszystkie szantę ma jednak kandydat 
chrześcijańsko społeczny, dr Bronisław Dulęba.

* F nieważ dr Wnrat waha się wystąpić prze­
ciwko drowi Kosowi w gminach kałuskich, przeto

luszu na głowie i w płaszczu stoi odwrócony do 
nr ej plecami i patrzy przez okno na zasypane 
śuiegiem podwórze.

Trzymał ręce skrzyżowan» z tyłu Gospody­
ni zauważyła, że nie zdjął rękawi ;zek. Spostrze­
gła również, że śnieg, niedostatecznie strzepnię­
ty z płaszcza, topniał w ciepłym pokoju i spły­
wał strugami na posadzkę.

— Czy mogę zabrać pański płaszcz i kape­
lusz i wysuszyć je w kuchni? — spytała.

— Nie — mruknął pod nosem.
Sądząc, że nie dosłyszał jej pytania, chciała 

je powtórzyć.
Odwrócił się spojrzał na nią przez ramię.
— Wolę zatrzymać i jedno i drugie — rzekł 

z naciskiem.
Spostrzegła, że ma szafirowe okulary i pod 

kołnierzem od płaszcza bujne faworyty, które 
zasłaniały mu zupełnie policzki.

— Jak się panu podoba — rzekła z nieza­
dowoleniem. — Za chwilę będzie zupełnie cie­
pło w pokoju — dodała.

Nic na to nie powiedział i zuowu zwrócił 
się twarzą ku okru. Pani Hall, czując, że nie 
wciągnie go do gawędy, postawiła resztę naczy­
nia na stole, czyniąc to w tempie staccatowem, 
poczem wysunęła się z bawialni.

Gdy powróciła za chwilę, stał jeszcze przy 
oknie, jak gdyby skamieniał w płaszczu z pod­
niesionym kołnierzem i w kapeluszu ze spusz- 
czonem rondem.

Postawiła jaja i słoninę zamaszyście, z hała­
sem i zawołała na całe gareło:

— Śniadanie podane!
— Dziękuję — odparł i nie drgnął, dopóki 

nie zamknęła drzwj za sobą. Wtedy odwrócił się 
i przystąpił do stołu z pospiechem widocznym.

Idąc do knchni, zacna matrona słyszała szczęk 
łyżki, obracanej w rondelku

— Nieznośna dziewucha! — mruknęła — 
ona się z tem io jutra nie upora.

Wzięła z rą t  posługaczki musztardę, zapra­
wiła nią sos w mgnieniu oka, nie omieszkryąc 
wyłajać Millie za jej powolność. Wszak on?.

mówią o Kandydatura* p He. Mierzeiskiege.
* W Podhijteklem wyit u,- kaidydatury dra 

Sawczaka i p. Lityńskiego. ć . . .
* W Żólkl*waki*m kandy, weree M. Korol
* W  Niemirowie stawał przeć-. wyborcami jako 

kandydat, ks. Jan Eiprjan.
* W Kolomyjskiim oglonono kandydaturę dra Du- 

dykiswieza.
* W Doli?i-fijki« i „salańska rada* postawiła 

kandydaturę ks. T;odora Bohaozewsklsgo, parocha 
z Lecówki.

* W Buczackim ogłoszono krndjdatsm T. Sta­
rucha.

* W Stanisławowskim kandydatem Narodu go 
Do, iu jest Rubczak, kandydatem naejonalnym Haryk

* W LubaozoT7skiem Ruslni stawiają kandydatui 
gospodarza z Brnsia, T-odora PodhorecMegr

* W T umaekiem kandyduje p. Jan Urbański, pre­
zes tłnmackle] Rady powiatowej.

* Istny stał si- cud, z szlachtą polsk polski lud 
zebrał się na zgrona ■Genia przed wy borczem w Wa­
dowicach w dnin 8 sierpnia. Szlacktg reprezentowali 
tu tylko p. Sławiński, marszałek powiatowy, i dr Sta­
rze’ .ski, notarjnsz, * włcśsian było przeszło 40. Choć 
zgromadzenie to swjłał p. Sławiński, to nie lyło ono 
stańczykowskie, bo Zwołujący oświadczył, że nie na­
leży do żadnego Uronnictwa, a zapraszając zebranych 
na posiedzenie, nie czynił tego u i  w poroznmitnin, 
ani z poleceni* or-U-tn centralnego, lecz działał 
z własnej woli. Z włościan byli przeważnie stojpłow- 
czycy. W naradzaniu się, kogo mają wybierać, wiele 
głosów odzywało się za tern, aby wybrić włościanina, 
reszta głosów popierała kandydaturę ks. Stojałow 
skiego. Sytuacja była taks, że większość sgro jidzo- 
nych oświadczyła się za wyborem włośeianiua, — ze 
względu jednak, że obecai nie byli wyboroi-j i nie 
wiadomo, czy będą, uchw.lono zwołać zgromadzenie 
wyborców wszystkich gmin, gdy prawybory zostaną 
przeprowadzone. I dopiero to zgromadzenie wybierze 
komitet ściślejszy i uchwali, czyją kandydaturę należy 
popierać. Na tern zgromadzeniu zda sprawę ze swej 
czynności postlcliej p. Styła, a następnie kandydaci 
będą mogli wypowiedzieć swoje zapatrywania polity­
czne.

* „Kurjer lwowski* zapewnia, że w powiecie raw­
skim kandyduje pcjeł Górka, który jsdnak w ostatniej 
chwili ma ustąpić cand itu  ks. Pawłowi Sapiesze, 
a sam otrzymać' notnrjat we Lworit.

* Grono obywateli uchwaliło postawić i poprzeć 
kandydaturę p. Ferdynanda Tomka, radcy °ądowego 
w Sanoku, z knrji zriąjskiej Sanok-Krosno.

Z KRAJU.
R o zru ch y  u l ic z n e  w e  L w o w ie .____

L ^  ÓW 8 sierpnia. 
Zeznawali studenci: Amtsman, Sehwarzwall i 

Strick, dalej Perła Katz i tragarz MenjUs, w spra. 
wie Sitarza, Szczura i Ostapcznka. Nikt z wymię -

pani Hall, zdążyła usmażyć jej a ie słoniną stół 
nakryć, podać śniadanie, a ta -babra sięu j e. 
szcze z „głumą* musztardą I  to dla nowego 
gośda, takiego, co chce zamieszkać na dłużej! 
Istne utrapienie ze służbą! .

Gospodyni napełniła sos erkę i stawiwszy 
ją  uroczyście na tacy ze złotą obwódką, zanio­
sła ją do bawia!-ii. Gdy drzwi otwierała, gość 
szybko się poruszył; zdążyła jednak dostrzedz, 
że jakiś biały przedmiot zniknął pq<j stołem.

Można było sądzić, że gość nachylą się, aby 
coś podnieść z ziemi. Postawiła sosjerkę aa sto­
le i teraz dopiero a auważyła, ze pł*Szc3 i ka­
pelusz leżą na krześle przed kominkiem Para 
butów mokrych, ociekali ących od Wody, groziła 
rdzą lśniącej blasze, pizyb tej przed kominkiem.

Zbliżyła się rezolutnie.
— Wszak mogę wziąć i te rzeczy do wy­

suszenia? — spytała tonem, me dozwalającym 
zaprzeczenie .. , ,

— Proszę zo.-tawić kapelusz... — rzekł gość 
cicho i niewyraźnie, przyczem podniósł głowę i 
bystro na nią spojrzał.

Przez chwilę stała, wpatrzona w niego i tak 
zdziwiona, że słowa ?a £ y jej na ustach.

Dolną część twardy osłaniała serweta — jego 
własna — usta i szczęki były zupejjjje zakryte. 

•Dlatego mówił 8‘i°,se.® Przywunuonym.
.Ale nie to zdziwiło panią Hall: wprowadził 

ją  w zdumienie fakt, ze całe czoło nad niebie­
skimi okularami było osłonięte białym banda­
żem, że drugi bandaż zakrywał oczy, pozosta­
wiając odkrytyi . fko nos> spiczasty i bardzo 
czerwony, ani odrobiny nie pobladły od ciepła; 
lśnił się tak jak w P fwsząj chwili, z mrozu.

Gość miał na sobie aksamitną kurtkę bru­
natnego kol°ru> z ^ y 8,°kun, czarnym kołnierzem, 
z pod którego wychodził kołnierz od koszuli. 
Czarne, szczecitowate włosy przezierały kępka­
mi z pod bandażów, nadając mu ten bardziej 
cudaczny w ygl^; . ,

Ta głowa owinięta była czemś tak mezwy- 
kłem, że pani Hall patrzyła na nią w osłnpieniu.

^^(ęi^ńd^rjiaatęgi). _______



lionych nie poząy\ nadstawionych im podsądnych.
S pnaene b z e z n a n i a  kaprala policji, Ber*- 

■owakiego i garsoza Walasa; pierwszy twierdzi, że 
Stecera miał kamienie w kieszeniaek, drugi, że kie­
szenie b jłi pozaszywane.

Z kolei zeznawali liczni poszkodowani: Stanek, 
Dydyńiki, Pellsner (dzierżawca kawiarni Sehneidra, 
gdzie wybito kilkanaście wielkich szyb podwójnych), 
Platowaki, Mikołowa, Adamski E, Bisdl, Stelma­
chów, Maksymowicz. Widzieli oni gromady sprawców 
ekscesów, ale pojedynczych poznać nie mogą.

W kweatji rozruchów z 30 maja omawiano spra­
wą oskarżonych Łazarowioza i Earpiaka.

-Knrhanowicz, żołnierz policyjny, stał przed kon­
sulatem rosyjskim, na placu Dąbrowskiego. Było to 
wieczorem. Nagle zobaczył zdaleka nadciągający tłom. 
Bite szyby. Eorhanowicz zatelefonował po pomoc do 
dyrekcji policji. Gdy się znalazł powtórnie na ulicy, 
słyszał, jak Łazarewicz krzyczał na cały głos: „hurra, 
konsolowi rosyjskiemu11 — poczem izacił kamieniem 
i zbił szybą. Świadek porosi Łazarewicza.

Św. Jakubowski widział dnia tego Earpiaka, idą­
cego na czele tłnmu. Tłom ten jednak nie wypra­
wiał awantnr.

Świad. Świerkosz, ajent policji nie zeznał nic 
ważrego.

Drugi ajent policji, Lieblieh, aresztował Earpia­
ka na podstawie opisn, udnielonego sobie przez p. 
Jakubowskiego. Pomiędzy zeznaniami jednak jednego 
a drugiego ajenta, nattąpiła sprzeczność.

Świerkosz bowiem twierdził, że Earpiak szedł 
wmieszany w tłumie i z publicznością, przechodzącą 
ulicą — ajent Lieblich natomiast widział w chwili 
aresztowania Earpiaka, jak szedł na ezele zbitych 
tłnmów. Eonfrontacja nie wyjaśniła sytuacji, każdy 
bowiem że świadków obstawał przy swoich zezna­
niach.

ZE ŚWIATA.
B a rze  w tea tra ch .

Nie mamy wcale zamiaru mówić o burzach, wy­
wołanych nssiejątaą rąką maszynisty; chodzi nam 
o prawdziwe grzmoty i prawdziwe pioruny, zostające 
wszakże w pewnym związku z teatrem, mianowicie 
w tym, że przeszkadzają przedstawieniom. Ostatnia 
sorja (śmiało można ją  tak nazwać) burz, która prze­
ciągnęła nad Earopą, zaznaczyła się w historji 
dwóch zwłaszcza przs dsiąbiorstw teatralnych,— bardzo 
dosadnie.

We wsi Eacbre, we Francji, od miesiąca przeszło' 
przygotowywano się do amatorskiego przedstawienia 
Joanny d’Arc. Przedstawienie to -jest nroczysteścią 
departamentową, na którą przybywają goście z dale 
kich stron kraju, płacąc za miejsce po dziesięć fr*n 
ków. Według dawnej tradycji, Joannę grają trzy ko-

zakazanych gospodach, nie mogąc się dostać do swo­
ich drogo poopłacanych hoteli.

Kiedy jn i mowa o naturalnych i sztucznych pio­
runach, warto też wspomnieć o małlm gul pro qno, 
jakiego widownią był niedawno teatr krakowski.

Podczas przedstawienia „Rigeletta* śpiewanego 
przez operę lwowską, pnbliezność w pauzie między 
drugą a trzecią odsłoną, nie szczędziła pochwał dla 
maszynisty, który tak świetnie „zagrzmiału i „zabły­
snąć podczas dnetu Rigdetta z córką. Znachodzili 
się nawet wieczni malkontenci, których zdaniem „pe­
wnie nie krakowski maszynista to robił*. Na niesztzę- 
ście tych przeciwników niezaprzeczalnego genjnszn 
p. Spitziars, który i tak zresztą aranżował wszelkie 
zjawiska natnry podczas przedstawień opery lwow­
skiej, okazało się, że ten „łudząco naturalny* piorun 
był rzeczywiście naturalnym i uderzył t»k blisko te 
atru, ie echa jego przedarły się aż do wnętrza sali, 
a blask na scenę. Stąd też pochodziło i „znakomite 
naśladownictwo natury*, któro prasa Iwowtka z dzien­
nikiem grzędowym na czele nie omieszkałaby pewnie 
polóżjć w razie potrzaby i przy stosownej okazji na 
karb genjnszn pana Pawlikowskiego,

_______________.G Ł O S  NARODU*_________ _

Z abaw y s tu d e n c k ie  w  Szw ajcarji.

Niedawno temu odbyło się w Lucernie t. zw. 
strzelanie związkowe; jest to uroczystość strzelecka, 
obejmująca całą • Szwajcarję, nawskróś patrjotyczua, 
a powtarzająca się od roku 1828, reku wprowadzę 
nia jej w życie, co dwa lata — tak, iż „tir fede- 
rai*, świeżo zakończony w Lncernie, był 37-ym z 
rzędu.

Uroczystość ta odbywa się w różnych kantonach 
koltją. Na rok jnż przed terminem rozpoczyna się po 
krajn zbieranie składek na nagrody dla strzslców i 
grup strzeleckich, prym zdobywających w popisie. — 
Snmy, tą drogą ostatniemi laty zbierane, przenosiły 
przeciętnie 200.000 fr. Enbków honorowych, pnha- 
rów, zegarków, wieńców i t. p. setki i setki dostają 
się eo lepszym strzelcom i jsst nadzieja, iż niezadłu­
go ze świecą szukać trzeba będzie Szwajcara, który­
by w ten spesób zdobytego nie posiadał zegarka, lnb 
nie z honorowego pnbara pił wino. Popia rozpoczyna 
się od ceremonialnego wielce przewiezienia związko­
wej chorągwi towarzystw strzeleckich z miejscowości, 
w której odbywał a’ę przed dwoma laty i gdzie przez 
dwa lata spoczywała, na miejsce bieżącego popisn, a 
więc w tym rokn z Neuchatelo do Lucerny. Nastę­
pnie koleją, kanton za kantonem, każdy swoją kanto- 
nalną zwozi chorągiew, którą nroczyście, na czaa 
trwania popisu, składa w ręce władz miejscowych, 
przyczem wypowiadsse bywają mowy w ilości wprost 
zdumiewającej, albowiem jak to Ronssean już stwierdził, 
Szwajcarowi*: „sont des granda arangeurs*. Zby-
teeznem prawie dodawać, iż uroczystości przewodni­
czy sam prezydent związku wraz z delegatami izb i 
trybunału związkowego, w otoczeniu zapraszanych za­
wsze przedstawicieli psństw. Po za Urządzeniem t. 
zw „Stand’nu t. j. samych strzelnic, „gwoździem* 
sprawy jest urządzenie „kantyny*, która w Lncernie 
miała kształt starego zamczyska i tysiące gości po 
misścić mogła.

Zwyczajnie z popisem związkowym połączony bę 
dzie popis międzynarodowy strzelców, których w ro­
kn bieżącym niewielu się stawiło. Znalazł się wszak 
że między nimi Tyrolczyk pewien, z tej auatijacklsj 
Szwajcarji, a bodaj czy nie Szwajcarji rzeczywistej, 
kiedjś obywatel, co o włos w jednym z działów 
(popia odbywa się na rawolwery i karabiny w ró ­
żnych pozycjach, t. j. stojąe, klęcząc i leżąc), pierw­
szej nie zdobył nagrody. A do tej pory nigdy jeszcze 
Szwijcaria nie była pobita. Wzruszenie też i niepo 
kój były wielkie, ale tern cenaiejszy trynmf osta­
teczny.

Lepiej jednak od oplan wszelakiego uzmysłowi 
czytelnikom, czem jest „tir fćdćral*, zestawienie cyfr 
kilku, i tak: wypito w kantynie w ciągu dziesiędnio 
wego trwania popisu 200.000 butelek wina, 45 000 
bntelek wód mineralnych i limoaady, 750 000 litrów 
piwa. Spożyto między Jnnemi: 25.000 serdelków, 15 
tysięcy kiełbasek, 1200 kilo główek cielęcych, 650 
szynek, 7S0 funtów drobiu, 6 cetnarów ozsra, 50 
cetnarów baraniny, 600 cetnarów wołowiny i cielę­
ciny, 37.000 główek sałaty, 50 cetnarów sera, 30 
tysięcy kilogramów cklsba i t. p,, i t. p. I  to tylko 
w kantynie, na samym placn strzeliiczym, a co po- 
pochłonięto w mleśtie ?i Koleje żelazne tylko między 
dniem 30 czerwca a 10 lipca dowiozły do Lucerny
167.000 tsób, w samym zaś dniu inauguracyjnym
29.000 osób.

Na zakończenie, niby raca- „tir fódśral* rozbija 
się na pęk iskier, każdy bowiem kanton nroczyście 
powracającą przyjmuje chorągiew i odznaczonych 
strzelców i stowarzyszenia. Co zaś do spokojnych 
mieszkańców Lucerny, to ci chyba drapnęli z miasta. 
Bo jak tu wytrzymać kanonadę miljona i miljona 
strzałów, trwającą dziesięć dni bez przerwy!

Obchody pamiątkowe Genewy, Bazylei i Szafhuzy, 
są wiernem, o ile możności, odtworzeniem wypadków 
historycznych z przsd wieków ; n. p. w Bazylii, 2000 
aktorów, przybranych wspaniale, przez trzy dni przed 
oezyma tłnmn widzów odprawiało to sui goneris r t  
potytoijnm historyczne, jakby kłam zadając naukowej

zwrotce, jako w historji nic się nie powtarza. Trze­
ba było te wspaniałości oglądać, aby jakie takie o 
nich samyeh i o płynącej z nich nauce dla tłumów, 
wyrobić sobie pojęcie. Istotnie trudno o szlachetniej­
szą „zabawę ludową*.

Do widowisk tego rodzaju zresztą Szwsjeaija u- 
podobanie posiada namiętne i pozwala sobie na nie 
nietylko po zamożniejszych ośrodkach mieszkalnych. 
Byle mieścina, a nawet wieś większa, urządza je i 
to kosztownie, w braku tematu historycznego zada­
walając się piet wizą lepszą z brzegu legendą. Ta­
kiego właśnie widowiska byłe niedawno świadkiem 
miejicowoić, położona nad jeziorem Zurychakiem, 
trzy tysiące mieszkańców licząru wszystkiego, a któ­
ra zdobyła się kosztem 20.000 fr. na uscenlzow&uie 
legendy o rybaku, wyciągającym z jeziora zatopioną 
w nism przsd laty koronę ze czarowaną, czego na­
stępstwem oddanie mu ręki przez dziewicę wysokie­
go rodu. Pizedstawienie trwało od wpół do 6 rano, 
poczynając się ua jednej z wysp jeziora, do godz. 10 
wieczorem, zakończone ogniami sztneznemi i ilumina­
cją brzegów na przestrzeni 7 kilometrów. Prawda, 
iż do koiztów przyłożył się pewien miljoner miejsco­
wy (tu bowiem każde miasteczko miljonerów swoich 
posiada), który zafundowaniem 6000 lampek umożli­
wił ilnminację.

Warto jeszcze wspomnieć o odbywających się w 
Aldoifie w kantonie Uri, a więc w ramach klasycznej 
dekoracji, przedstawieniach Schiller owakiego „Telia*. 
Ściągają one tłumy widzów, którzy nawet z zagrani­
cy umyślnie dla oglądania ich zjeżdżają.

Tak się bawi Szwajcarja z przyjemnem łącząc 
pożyteczne.

\ __________ dnia 9 Sierpnia____________8

KRONIKA
Kalendarz keżslelsy. Dziś, w piątek Kamila, wyznaw­

cy i Romana, wyznawcy, męczennika;w sobotę Wawrzyń­
ca, męczennika i Filomeny, panny męczenniczki; w nie­
dzielę Tyburcego, męczennika i Zuzanny, panny, męezen- 
niczki.

W  sobotę rozpoczyna się 40 godzinne nabożeństwo ku 
czci św. Klary w kościele św. Andrzeja.

Kalendarz myśliwski. W sierpniu wolno polować na: 
jelenie (samce), rogacze (samce sarn), przepiórki i dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, oraz na ptactwo wodne i błotne 
w ogólności. Dziki i lisy należy tępić.

Przez cały rok nib wolno polować i należy ochraniać: 
tanie, sarny [kozy] cielęta i spiczaki, tudzież samica 
głuszców i cietrzewi.

Kaleidarz rybaokl. W sierpnin wolno łowić: bolenia, 
jazia, lipienia, głowacicę, świnkę, czopa, sandacza, cy­
trę. brzanę, pstrąga, i łososia, oraz raka samca i sa­
micę.

Kalendarz astrsnsmlozay. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 4 minut 24, zachód przypada o godz. 7 
Łiinnt 7, długość dnia godzin 14 minut 43.

Staa pswletrza. Dnia 9 go sierpnia o godzinie 7 rano 
•irometr 744 6. termometr +  15 4, wilgotność 85 wiatr 
zachodni. Zachmurzenie 0.

REPERTUAR TEATRU LUDÓW. W UJEŻDŻALNI POD KAPUCYNAMI.
W sobotę, 10 sierpnia: „Trójka hultajska11, wodewil 

„Nestroya11.
W niedzielę, 11 sierpnia popołudniu: „Królowa przed­

mieścia11, wodewil Krumłowakiegu
W niedzielę wieczorem: „Noc Świętojańska-1, obraz lu­

dowy ze śpiewami i tańcami pizez Adama Sta^zczyka, mu­
zyka Kazimierza Hoffmanna.

K u p u jc ie  ty lk o  u  C h r z e ń e iu n !

* Nasz Głos. Sprawą plotek o rzekemej sprze­
daży „Głosn Narodu* pp. Tołloczce, Wiśniowskiemu 
i Czerkawskiemu zajmnje się w „Gazecie Warszaw­
skiej* jej korespondent krakowski, podpisujący się 
znakiem „ R z . Ko r e s p o n d e n t  ten piszn: „Głuche 
alarmujące wieści o dokonać się mającej a nawet bę­
dącej w stadjnm pertraktscyj — sprzedaży „Głosn 
Narodu*, w naszym małym, ale bardzo żywym światku 
galicyjskim, któremu ton właściwie nie Lwów, lecz 
Kraków, ów Rzym polski, nadaje, były pierwszorzę­
dnego szerszego znaczenia. Trzeba wiedzieć, ile „Glos 
Narodu* dobrego przysporzył społsczcństwu, jak sku­
tecznie występował i bronił go na najważniejszych 
posterunkach, zagrożonych przsz żydów i internacjo­
nalny socjalizm— a nie będziemy się dziwić depry- 
mnjącemo wrażenis, jakie wśród społeczeństwa baśnie 
te wywołały. „Glos Narodu*, będący wyrazem prze­
wodniej dziś idei antysemityzmu, po za wybitnemi 
siłami publicystycznymi skupiał pod swym sztanda­
rem 1 około osoby naczelnego redaktora najżywotniej­
sze, najzdrowsze siły literackie. Więc ta falanga lu­
dzi przekonania i czynu, idąca za przewodem Ehren­
berga i Lewickiego ma pójść w rozsypkę — idea, 
jaką stworzył niezapomniany Józef Rogosz, upaść! ? 
N ie! tak źle na szczęście >ię nie stało i da Bóg nie 
przyjdzie tak rychło do tego*, Opisawszy cały prze­
bieg sfery, znanoj już naszym czytelnikom, kończy 
swój list korespondeat „Gazety Warszawskiej* jak 
następuje: „P. Ehrenberg mógł się był śmiać z kno­
wanych z iście dziecinną naiwnością a łotrowską per- 
fidją —  zamachów na pismo, boć przecie nie papier 
i czcionki, ale oscbi kierującego pismem i idea sta­
nowi właśnie o egzystencji pisma*.

* Nagłą śmiercią zmarł przy Horzkiem Oku O. 
Hiebal Maćkowski T. J., rsktor chjrowskiego kon­
wiktu. Przyjechawszy dnia 6 b. m. w interesach do

biety, nie jedna; młoda dziewczyna wyobraża Dzie 
wicę Orleańską, jako pasterkę w Domremy; nieco 
starszej przypada zadanie przedstawienia Joanny pod' 
czas koronacji; tragiczie dnisze koleje bohaterskiej 
Dziewicy, od początku przedstawień znajdnją inter- 
pretatorkę w pewnej starszej już wieśniaczce, która 
■ a wszakże znakomicie wywiązywać się z zadania. 
Te widowiska stanowią magnes, przyciągający do wsi 
wiele osób zamiejscowych, a nawet z za granicy. 
Dramat, odgrywany przez emitorów wieśniaków, na 
pisał, nu podstawie Schillera biskup z Saint-D,*

W tych dniach miały się właśnie rozpocząć przed' 
stawienia, kiedy nagle straszliwa burza zniweczyła 
wszystkie, z niemałym trudem i kłopotem przedsię­
wzięte przygotowania. Wiatr, zrywający się przsd 
burzą, zmiótł dach drewnianego tsatrn, deszcz ziś 
zniszczył zupełnie zarówno dekoracje, jak i k( Bijamy, 
zakupione umyślnie do tegorocznych przedstawień. 
Było to na dzień przed otwarciem teatru. Nsstępnsgo 
dnia zjechało się kilkaset osób na spektakl i musiano 
im zwrócić pieniądze Mużna sobie wyobrazić nieza­
dowolenie i smut.k biednych wieśniaków!

W Bayreuth, gdzie się tsgo rokn odbywają wa­
gnerowskie przedstawienia, również dały się edeznć 
niektóre przyjtmniści burzy. Mianowicie podczas 
przedstawienia „Latającego Holendra*, w chwili, kie­
dy Holender mówi Sencie, iż jest panem okrętu wi­
dma, po grzmocie sztucznym, który w lekkism deere- 
sesndo gnbi się w orkiestrze, dał się słyszeć grzmot 
prawdziwy, ale jnż tak mocny, że wszystkis echa 
sali teatralnej odezwały się jego głosem. Zrobiło to, 
mecz naturalna, niemałą sensację w sali, zwłaszcza 
i u tej części widzów, itó rs, ufając pogodzie, nie po­
zabierała ze sobą okryć i parasoli. Nadzieja, że deszcz 
wypada się do końca spektaklu, zawiodła z kretesem, 
bo właśnie pod sam koniec bnrza rozszslsła się 
zdwojoną wściekłością Setki lndzi czekało na nstanie 
szalonego rozgardjm u żywiołów, licz czekali nada 
remnie. Wreszcie po dłogiem wahanin się, odważniej 
zi podążyli do miasta piechotą, gdyż powozy zostały 
jnż dawno zajęte przsz bojażliwszych... Naturalni* 
przybyli w progi hotelów zmoczeni do nitki, prze­
klinając Wagnsra razem z jego „Latającym Holen­
drem* i naturalnymi piorunami. W dodatku, małn 
rzeczka, przepływająca miasto, wskntek deszczu we­
zbrała 1 zalała dwie dzielnice. Skończyło się na tern, 
iż trzecia część wagnerzystów nocowała po różnych
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bswiąesgo w Zakopanemj O. Prowincjała Ledóchow- 
akiego, skorzystał następnego dnia z ladnaj pogody 1 
pojrtkal z kilku Ojcami nad Morskio Oko. Wracając 
do Czarnego Stawu w najkpsrem, jak alg zdawało, 
zdrowiu, nagle na równej śc ię ta  -ad rz ęion Uor- 
akiago Oka padł na ręcn towarzyszącego O. Garll- 
kowakiego. Na jago wołazie nadbiegło zaraz więcej 
oiób, między niaai ha. proboszcz z Poronina, dr Su- 
rzycki, O. Stec. Wszystkie próby ratunku okazały się 
bezskuteczne; lekarz skonstatował śaderć, ktćra na­
stąpiła wskutek paraliiu sersa.

* Minister Rezek, raprazentający w gabinecie 
Korbera naród czeski, ciężko zaniemógł.

* Podkomitet inwestycyjny Btdy miejskiej, pod 
przewodnictwem prezydenta p. Friedleina, uchwalił 
wczoraj budowę szklarni miejskiej z ceneralsem o- 
grzewaniem. Następnie przyjęto ofertę żyds Klein- 
bergera(!) na wszystkie roboty przy budowie szkoły 
wydziałowej żeńskiej na Klsparzu. W  kolcu toczyła 
się długa dyskusja w sprawach brukowych, w której 
uchwalono przebrukowanie całej drogi dojazdowej do 
teatru miejskiego odpowiednim materjałem brukowym.

* Policja aresztowała wczoraj wieczorem Jana 
Czechowskiego za usiłowaną kradzież kur w bsstjo- 
nie V tym.

* Jarmark jesienny na konie, pięciodniowy, u- 
jeżdżalni pod Kipucynaari, rozpocznie się dnia 20 go
nześaia b. r.

* Pogrzeb ś p. Tarnawskiego odbył się, jak 
było zapowiedziane, wczoraj o godz 4 po południu, 
przy nader licznym ndziale publiczności. Do 27 2 po 
południu zwłoki były złcź >ae w kostnicy, gdzie je 
odwiedzali liczni przyjaciele i znajosi zmarłego; po 
tern jednoroczni ochotnicy przenieśli je do głównej 
cieni i złożyli na katafalku ustrojonym w kwiaty 
oraz liezne wieńce. Punktualnie o 4 wyruszył«kon- 
dukt z plutonem wojska i muzyką pułkową na czele; 
prowadził go kapelan wojskowy. Za karawanem po­
stępowała najbliższa rodzina ś. p. Tarnawskiego, 
liczne grono przyjaciół oraz wszyscy jednoroczni o- 
chotnicy krakowskiej załogi, nformowani w szeregi. 
Na czele jednorocznych szło pięciu (!) oficerów, z tych 
jeden odkomenderowany przez komendę pułkową.

Koło kasyna wojskowego zatrzymała się asysten­
cja wojskowa i kapelan, tak, że trumnę mGsiał przy­
jąć u wrót cmentarza zastępca kapelana cmentarnego. 
Zresztą wszyscy biorący udział w żałobnym obrzędzie 
podążyli aż nad grób, gdzie kolega i przyjaciel 
zmarłego, p. Bronisław Krzyżanowski w krótkiem 

. a serdecznem przemówieniu pożegnał zwłoki imieniem 
lieznyeh znajomych i przyjaciół nieszczęśliwego mło­
dzieńca.

Dziś zrana odbyło się w kośchilo Marjack'm na­
bożeństwo za spokój duszy ś. p. Tarnawskiego. Msaę 
śpiewaną odprawił ks. Masny, drugą zaś cichą ks. 
Foryś, wikarjusz w Zawojowej, w zastępstwie wuja 
zmarłego, który jest tam kanonikiem, lecz z powodu 
choroby, pogorszonej jeszcze wiadomością o śmierci 
siostrzeńca, nie mógł sam uczestniczyć w żałobnym 
obrzędzie.

* Filja Banku austro-węgierskiego powstanie w 
Drohobyczu w przyszłym roku.

* Usiłowano otrucie. Zofia M. na Gn,egórzj£vh, 
pragnąc się otruć, zeskrobała łebki z 10 paczek za­
pałek fosforycznych, rozczyniła w spirytusie i napiła 
e'.ę tego trującego napoju. Wypadek spostrzeżono je­
dnak jeszcze dość wcześnie,— wezwano pogotowie ra­
tunkowe, którj zadało antydotum, wypompowało żo­
łądek i zawiozło Zofję M. do szpitala św. Łazarza. 
Niebawem p. Zoija szpital opuściła, przyrzekając wię- 
caj nii truś się... ipirytusom z zapałkami.

* Dom skradziony. Buch budowlany jest, jak 
na Kraków... w pełnym toku. Niedawno skradziono 
p. Stachowskiemu nieznaną iloić wapna i cegieł; w 
następnym dniu na innem miejscu skradziono deski; 
wczoraj drowi Sternschusowi szradziono drzwi i o- 
km . Jeżeli jeszcze kto ukradnie jaką parcelę, to 
stania na niej cały dom skradziony.

* Bractwo Ukrzyżowanego P Jezusa, przy ko­
ściele Archipreib. Najśw. Panny Haiji istniejące, za­
mierz? jak w zeszłym, tak i w tym roku, odbyć 
pielgrzymkę do Kalwarji na nroczystość Wniebowzię­
cia Nzjśw. Panny Marji. W dniu 12 sierpnia b. r.
0 godzinie 7 rano odprawi się Wotywa solenna, po 
której odbędzie się wspomniana pielgrzymka.

* Pożar. W Mydlaikaeh pod Krakowem snaliie 
się wczoraj popołudniu chałapa gospodarska.

* Fabryka robotnicza. Inżynier Bogucki, właści­
ciel fabryki snkaa w Żywcu, zaproponował robotni­
kom założanie fabryki udziałowej. *P. Bogucki zobo­
wiązuje się dostarczyć maszyn, materjałów dla wy­
robu sukna 1 odpowiedniego kapitału. Bobotnicy ma­
ją  widłng udziałów dzielić się zyskami. P. Bogucki 
zastrzega sobie 5 prc. od dostarczonego kapitała.

W niedzielę wieczorem na nroczysty obchód ju ­
bileuszowy 25 letniej działalności na polu htorackiem
1 Adama Staaz zyka, dana będzie aztnka utworn 
jnbilata: ,N>c Świętojańskaobraz Indowy za śpie­

wami i tańcami, muzyki Kaziaderza Hoffsauna.
Na wczorajszem przedstawienin „Nocy Świętojań­

skiej 44, które udało się doskonale, był obecny delegat 
namiestnictwa p, Laskowski.

Sprzeniewierzenie. Sąd powiatowy W Jarosławiu, 
listami gończemi ściga Stanisława Borowakiego, pi­
larza binra pośrednictwa pracy Maurycego J^ro zyń- 
skiego. Borowski pobrawszy od właścicieli dóbr tysiąc 
paręaet horou na dostarczenie robotników, zabrawszy 
pieniądzin umknął.

Z Zakopanego donoszą: W dniu 13 b. m. od­
będzie się w Zakopanem ogólno doroczne zebranie 
członków stowarzyszenia „Saaatoijum dla osób pier­
siowych w Zakopanem44. Spodziewany jest międsyin- 

■ nymi przyjazd prezesa Bady nadzorczej Konstantego 
hr. Potockiego z Pacsary, wiceprezesa ks, rektora 
Knapińskitg >, prof. Baranowskiego, Ignacego Pade­
rewskiego i innych Wspaniały gmach, pokryty jnż 
dachem, zdała zwraca na • ebie nwagę tarystów. Nad 
całą robotą —  długą i żmndną — cznwa niestrudzo­
ny dr Dłuski, przyszły dynktor Sanatorjum.

Przyjaciele uroczego tetrzańskiego uzdrowiska ma­
rzą o oświetlaniu go elektrycznością. Projekt p. Ho- 
roszkiewicza, dążący do z użytkowania siły płynącej 
wody, która dotąd jeno szkody Zakopanemu wyrzą­
dza, pozyskał ogólne uznanie komiąji elektrycznej w 
łonie Bady gminnej. Na wprowadzanie go jednak 
wżjcie potrzeba skromnej sumki około 260 000 kor.

W sprawozdaniach dzienników z więcn w spra­
wie Morskiego Oka mylnie przedstawiono rolę, jaką 
na tym wiacu odgrywał .dep. Piotr Górski. „Prze­
gląd44 zapewnia, że p. Górski aa wiecu nlotyłko go­
rąco przemawiał w obronie Morskiego Oka, popierał 
rezolucje referenta, ale zaznaczył, że przedłożone 
wnioski są, jego zdaniem, jeszcze niedostateczne; 
akcja w przyszłości i obecna odnosi się tylko do je ­
dnej strony sprawy, na której ograniczyć się nie 
można. Poszedł zatem dalaj od Innych i żądał roz­
winięcia Innej jeszcze akcji. Skonstatować nadto wy­
pada, że rezolucja, uchwalona jako puakt drugi u- 
chv ał wiecu, jest przez p. Górskiego ułożona 1 wła­
snoręcznie przez niego podczas toczącej się dyskusji 
napissna. Widząc, jak gorliwie rsfirent wiecu p. dr 
Stanisław Eljasz Badzikoaskl zajmuje się tą sprawą, 
p. Górski nie chciał rozdwajać akcji i napisaną przez 
siebie rezolucję wręczył referentowi, a ten ją  natych­
miast przyjął i zgromadzenie do uchwały zalecił, a 
zgromadzenie uchwaliło ją jednomyślnie. Tern wła­
śnie dał p. Górski dc' ód, że mu nie idzie o wystę­
powanie na własną rękę, ale o aamą sprawę i naj- 
b-szy jaj cbrót i skot ik. Ze wazystkieh uchwalonych 
rezolucyj jest ta właćnie poi .zglolem prawnym i 
praktycznym najiilnisjsza i stwarza legalną pod; wę 
działania, a możliwą do wykonania. Żąda bowiem 
przestrzigania neutralności ze strony węgierskiej spor­
nego terytorium, tak, jak tego władza austrjackie 
przestriegeją, i wycofania żandarmów i wszelkich 
węgierskich nrzędników z tsgo terytorjnm, aż do wy­
dania wyroku sądn polubownego.

Wielka katastrofa wydarzyła się w Bo.ysławiu 
d. 5 b. m. Mianowicie podczai burzenia domu Heni 
Kreisbergowej, spadająca ściana przygniotła czworo 
dzieci, bawiących się ‘ w pobllżn. Jedno zostało na­
tychmiast zabito na miejsca, a troje śaiertelaie po- 
ranionjch odstawiono do szpitala, gdzie po kllkn go 
dziaach jedao zmarło, a dwoje walczy ze śmierci*

Zegar jk damski stalowy, znaleziony na nlicy 
Florjańskiaj, jest do odebrania w sklepie p. Henryka 
Fnglewjcza, Florjańika 33.

Obłąkany, w sprawie napada na ki. infnłata 
Han-mana, zastanowił sąd krajowy śledztwo przeciw 
Bazylemu Wasylczyszynowi i oddał go policji, celem 
odstawienia go do zakładu obłąkanych. Na podata- 
wie orzeczenia lekarskiego, W isylczyszyn uznany zo­
stał za umysłowo chorego, niebezpiecznego dla życia 
i zdrowia ludzkiego.

Jubileusz wojskowy. Pułk nłanów nr 3 imienia 
Areyksięcia Karola, stacjonowany w Gródku, obcho­
dzić będzie w dniu 10 b. c .  jubileusz stuletniego 
swego istnienia.

Kradzln: w magazynie kolejowym. W Stani- 
eławowie odkryto dość znaczną kradzież w magazy­
nie kolejowym. Szkoda wynosi kilkanaście tysięcy złr. 
Dyrekcja kolei wdrożyła eprężyste śledztwo.

Na gimnazjum polskie w Cieszynie. Ol komi­
tetu, który urządzić futyn dnia 2 czerwca b. r. w 
parku dra Jordana w Krakowie na rzecz gimnazjum 
cieszylukłego i szkoły w Zwardoniu, otrzymał Zarząd 
„Macierzy szkolnej “ w Cieszynie za pośrednictwem p. 
inspektora Poźniaka dalszy ciąg datków na gimna­
zjum polskie w Cieszynie: 1) Bida powiatowa w 
Drohobycza 100 kor. 2) Połowa datków zebranych 
przez Bady powiatowe w Zbaraża, Brzsskn, Wielicz­
ce i Białej i od Towarzystwa zaliczkowego w Kro­
śnie 18 kor. 90 hal. 3) Połowa datkn Czytelni aka- 
dearfekiei w Krakowie za wypożyczenie wachl .rzy i 
stołów 7 kor., razem 125 kor. 90 hal. Za te wszyst­
kie datki składa Zarząd „Macierzy szkolnej14 łaska­

Hellera

wym ofiarodawcom najserdeczniejsze dzięki.
W Rabce do dnia 5 lurpnia w tym sezonie by­

ło rodzin 523, osób 1668.
Brak domów dla obłąkanych w Galicji oma­

wia „Gazeta Narodowa11. Zakład kulparkowski i za­
kład św. Łazarza w Krakowie pomieścić moi j nąj- 
wyżoj około 1300 ckorych, a priyjmnją głównie ta ­
kich, co do których zacho lii  nadzieja lok wylecze­
nia. Tymczasem statystyka wykaznje, że w Gailoji 
jest około 12,000 obłąkau/ch. Cóż s'ę dzieje z tą ca­
łą m rtą nieszczęśliwych ? Mata tylko część z nich ma 
zamożne rolziuy, któr mogą dostarczyć swoim cho­
rym należytej opieki. Beszta zdana jest na miło ilor­
azie publiczne, na „opiekę g«in“, które, co notory­
cznie wiadomo, żadnej im opieki nie dąją. P m cief 
po atotocznem miaście Lwowie włóczy się kilkanaście 
osobników obłąkanych, stanowiących pośmiewisko i 
wstrętną zabawę motłochn ulicznego. Po wsiach los 
tych nleizezęśliwych jest straszny. Ale międsy tymi 
obłąkanymi jest wielu niebezpiecznych i szkodliwych; 
są oni często hlęską gmlr i okolic. Typowym j«it wy­
padek owego esalefica, który trzy razy wieś twoją 
podpalił i dwóch morderstw się dopuścił. Po każdej 
zbrodni więziono go, poddawano badaniom lekarskim 
i wypuszczano na wolaośó, jako umysłowo chorego, 
dając mn aożaość popełnienia nowej zbrodni. Chłopi 
okratnie się mszczą na takich szaleńcach, cnzsea na 
ćmierć ubiją. I  stosunki w tym względzie sią ule po­
prawią, póki nie stanie w Galicji dostateczna ilość 
zakładów dla obłąkanych, gdzieby nletylko ci, których je ­
szcze wyleczyć możaa, ais i nieuleczalii znaleźli 
schronienie i opiekę. Sprawa braku dom iw dla obłą­
kanych od czasn do czasu, czasem poruszy ją  jakieś 
zebranie hkarakie i znów zostaje złożoną do aktów, 
do tej wielkiej azafy, w której spoczywa tyle spraw, 
niezałatwionyck a załatwianiu ciągle się domagąją- 
cyeh.

Pożar lasu. z Bochni piszą do nas: Wioska 
B ił ino, parada Bzegoeina, powiat Boohaia, którą za­
mieszkuje nadzwyczaj spokojny i pracowity lud, przy­
prowadzona została do ostatsczności przez swego wój­
ta, Jana Jachymczaka. Właścicielem olbrzymich la­
sów, które zupełnie e?p powycinane, je it Hofcta er z 
Wiśnicza; leś tym był dawniej Jau Kruczek z Bel- 
duego. Pontewrż Kruczek za liche wynagrodzenie 
dalej leśnym byó nie chciał, żyd go oddalił i zaczął 
szukać nowegc leśnego, lecz nikt nie chciał tąj słu­
żby żydowrwiej przyjąć. Nareszcie cichaczem dowie- 
dziane się, że iłużbę tę przyjął wójt z Bełdna. Wło­
ścianie nie uogU znieść tego, że oni muezą amehać 
słngi żydowskiego. Zebraii się więc dnia 27 z. m. 
w liesbie około 30, w nocy o godzin! - 11-tej ndali 
się do wójta, żądając od niego oddania gminnej pie­
częci. Jednak nelłowanta te spełzły na nlozem, gdyż 
wójt pieczątki nletylko nie oddał, lecz jeazcKe żąda­
jących rezygnacji wymyślaniami cbdarzjł, Tej samą} 
nocy niestety o godzinie 2 ej zobaczono z Bscgiciny 
palący się las żydowski. Szybki ratunek przeszkodził 
szerzeniu się dalszych płomieni przez usuaięole nu 
boki zrąbanych belek. Nu doniesienie przez wójta do 
sądu w Wiśniczu i na alarm ze strony żyda sj ba­
ło zaraz w niedzielę dnia 28 z. m. dwóch żandar­
mów z Lipnicy murowanej. Po spisaniu protokołów 
wprawdzie nikogo ale aresztowano, jednak podejrze­
nie padło na ^wych włościan, którzy obecnie gą Są. 
do śnie ścigani.

Socjaliści śląscy zwołają w myśl uchwał wiecu 
zakopiańskiego „koi srencję dzienniktrzy, T^blicystdw 
polskich i wogóle przyjaciół Śląska14 „^elem omó­
wienia stosunków narodowościowych w K ęstwie Cie- 
szyńskiem44, a właściwie ceLm rozjątrzenia stosunków 
polsko-czeskich w interesie Niemców. 4J£zd ten ma 
się odbyć w sobotę, 24 b. m. o go z nie 3 popjJn 
dain w sali browaru we Frysztade na- b.ą,fca (j0. 
ście w dniu następnym zwiedzać mąjąi zagłębie ostraw- 
sko karwińskie. Wstęp tylko za ok o n ie *  z>pro. 
szeń (!) — więc kto chce takie zaproszeni, dostać, 
musi o to wnieść podmie do tow. Franciszka Frie- 
dla we Frysztade. ^  ,

Wypadek hr. Jezierskiej- Bzieni. a berliński* 
pełne są szczegółów o okropnym wypadku, któramu 
nąjniespodziewsuiej ulsgta Wiktorja z hr Ty8Ikiewi­
ęzów Lr. Jezierska. W  pierwszej chwili doniesiono 
nawet do pism polskich, iż katastrof* spotkssłm hr. 
Tyszkieilczową, pismr bsrUfiskie .iLujy t i  0 trzech 
trupach, mianowicie, ż» 1 obl* ‘""'•Myszki hrabiny 
zginęły na miejsca, dopiero w w* dni później rzesz 
cała wyjaśniła się; katastrofy p ,d ł, hr. Je-
zierska.

Nieboszczka, w przejeźlzie przez Berlin| przybyła 
w Ljbotę rrieczoi * na dworzec central3y kolejowy 
przy nlisy FrLJrichstrssie, skąt wsiadl,Zy do jodao- 
konaej dorożki, kazała się odw.. ź i 0 iotellł flCon.  
tinenthsl44. W przsjsździa przez uUcę Dorothesn, koń 
mgle poniósł, stangret utracił nad nim nłtiię  i spadł 
niebawem z kozia, pojazd zaś popędził dalej w ulicę 
Neustsedtlsche Kiichstrc:r“ n* zljjj uderaył, nieopo­
dal hotaln wsDomnUnegQ)^-J£Z!^“ ^ Łis o lstrrnie.

Skład materjałów aptecznych i wód mineralnych i t jd . 
K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a  1. 2 3 .

Foleca  < w y s y ła  o d w ro tn ą  poentą M o liOMąo opakow ania '.

ł l l a ś ć  n a  p ie g i  pewny środek słoH 1 kor. .
E s s e n c ja  ł o p l a n o w u ,  sławny środek przeciw wyp&aaaiu włotćw, flak*?

1 kor* i 2 kor.
P a s t y l k i  d e n t o l i n o w e ,  doc. Uniw. dra Lepi- wskiego i E H e l l e r a ,  z n a n e  

używana w całym świncie aatyseptyczis pł-jA-* urt 1 kor. r ó w n i a t  
P a s t a  d e n t o l i n o w a  w tubach 60 h . j D o n t c l l n  an.yaeps-czny pr -rzn,r- 

do zębów, puszka 1 kor. 2107
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•że wywrócił i i« , łamiąc słnp latarniany. Hrabiaa, 
wypadłszy na brnk uliczny, doznała ciężkich ocralen 
wewnętrznych. Nadolegll Drzeehodnle przenieśli ią bez 
zmyałów do pobliikiej kliniki króliwskiej na Zldgiel- 
strasse, gdzie chciano niezwłocznie dokonać operacji, 
ale hrabina po kwadranaie, wakntek witrz iśaięela 
ogólnego, imarła. Podobno podczas wypadku na ulicy ̂  
•kradziono ć. p. Alekiandrowej hr. Jezienkiej torbę 
z kosztowne siami i pieniędzmi. ji

Nieboizezka była matki, dwojga d deci. Syn jej, 
J a n  hr Jezierski (urodzony 18 czerwca 1879 r.), 
w dnia wypadkn bawił w Warzzawie, s jąd  w nie* 
dzielę rano odjechał samochodem d> Girbowa, o ni- 
czem nie wiedząc. Przybywszy w parę gedzin d i ma­
jątku swego, Jan hr. Jezierski zastał pałac opieczę­
towany; objaśniono go, że z powodn otn,y-innego 
telegramu o zgonie hrabiny-matki za granicą, władze 
miejscowe wobec niepełnoletnoici snkceaorki i nieobe­
cności sukcesora formalncśii tej dokonały. Dotknięty 
bolesnym ciosem, syn tym samym samochodem po­
wrócił niezwłocznie do- Lublina. Tu dopiero znalazł 
depoinę, wysłaną do Garbowe, opiewającą: „Matka,
wypadłszy z pojazdu, zmarła Jan hr. Jezierski po­
spieszył niezwłocznie do Berlina. Córka zmarłej hra­
biny, 14-lstnia hrabianka Irena, bawiła ostatnio w 
Budapeszcie. Zwłoki zmarłej Wiktoiji hr. Jezierskiej 
przewiezione będą do kraju

Nową gwiazdę operową miano odkryć na kon­
kurs iwyeh prjbuat Wleniach paryskiego konserwa.to- 
rjnm muzyesnego. Osobą, której sędziowie prorokują 
ćwietaą przyszłość jest p. Zuzanna Cesbron. Przyzna­
no jej pierwszą wielką nagrodę. Nowa gwiazda po­
zyskaną została dla sceny „Opery komicznej11 w Pa­
ry tu

Repetenci przez łacinę i grekę tr/u  ufają w szko- 
. łach rosyjskich Oto wydano zarządzenie, te  kto przez 

grekę i łacinę miał repetować klasę, wobec usunięda 
tych przedmiotów z planu nauk, przechodzi do na- 
stępnej klasy; kto miał poprawkę z greki albo z 
łaciny, ten tej poprawki zdawać nie potrzebuje; hto 
zaś miał stopnie niedosU..eezne z tm c h  przedmiotów, 
w tej liczbie z dwóch jęsyków starożytnych, ten, aby 
uzyskać promocję, potrzebuje tylko zdać egzamin po­
prawczy z trzeciego przedmiotu. Chłopcy objęci tem 
rozporządzeniem tryumf'ją nad kolegami, te  mieli 
więcej rozumu od innych, nie upychając sobie gło­
wy aorystaaai i snpinami.

§ Księżna Zofia Hohenberg, małżonka następcy 
tronu, arcyL., Franciszka Ferdynanda, otrzymali ja ­
to hrablaska Chotekówna po wyjś .in za mąt zi- 
pewne dlatego tytni ks. Hohenberskiej, ponieważ 
założyciel dynasty! panniąeej, Budolf z Habsburgów 
był ożetdony także z księżniczką z rodu hr. Hohen- 
bsrgów. Pisarr węgierski Michailoyics wywodzi, i t  
■taroty ny ród Chot?k w żsńskiej linji pochodzi z do­
mu haoeburakisgo.

W ezwartem pokoleniu rudolfifakiej linji zstęou- 
jącei był mianowicie ks. Ernest Żelazny (1377 1424), 
praprawnuk króla Rudolfa pierwszego i jako taki za­
łożyciel styryjskiej linji domu habsburskiego, ożsnio- 
nJ z Cymburgą Mazowiecką. Jsdua z córek z tego 
małżeństwa, Katarzyna wyszła w r. 1446 za mar­
grabiego bideński«go Karola I. Bezpośredni potomek 
tsgo itndłn ? piątem pokoleniu, mnrgrabin Herman 
Fortunat (zn. 1664) miał córkę imieniem Sydoiya, 
która została poślubioną ks. Filipowi H ohenzollsrn- 
Heckingcn (z linji katolickiej).

Jedna z wnuczek, ks. Marja Józ.h ią wyszła za 
¥ r - Fr. Wacława Clary-Aldrlngen, który w r. 1167 
został podniesie sy do godaości tsiątąt rzsssy (Reichs- 
aeritenstsnd). I  ;h córka Marja Sydonja wyszła w r. 

1772 za Jana Nepomcka hr. Ckot:ka z Chotkowi 
i Wognina. Od 4 synów tego rodn pochoizą wszyscy 
tyjący crłankowie rod siny C.'otoków. Ktiężns Chitek- 
Hohanberg jest wnuczką hr. Karola starszego, bur- 
grabiego Czech, męta wielce około rozwoju kraju 
i jego stolicy zasłużonego. Jak z tegj wywodu wi­
dzimy, bjbór małżonki następsy tronn nie był przy­
padkowy, lecz polegił na koneksjach dawsych rodn 
hr. Chot »ków z dynaitją habsburską.

§ Długość kolei żelaznych na kuli ziemskiej 
wynosiła w końcn r. 1899-go 772.-69 kim., czyli 
o 19 687 więcej nit w rokn poprzednim, jak donosi 
„ Archiv fur Eisenbahnwasen11. Oznaczona j u t  tu 
długość tylko drogi żilaznej, lecz nie dłegość szyn, 
która jest o wiele większs, gdy zważymy, te  w bar­
dzo znacznej części drogi mają tory podwójne a na 
wet potrójne. W przyroście zaznaczonym ndział n«i- 
więzs.y przypada na St. Zjednoczone i Rosję. Dzię­
ki właśnie St. Zjednoczonym Ameryka zajmuje pier 
wsze miejsce wśród wszystkich pięcin części świata, 
jej sieć kolejowa ma 392 860 kim. dłagości. Dalej 
następuje Enropa z 277.748 kim.; Azja zaś ma ty! 
ko 57.822 nim., pomimo dłnglej kolei syDoryjskiej, 
Australja 23 616 kim., Airyka 20.114 kim. Na 
czele wszystkich państw stoją St. Zj-dnoszone Ame- 
ryhi póltocpej z siecią długości 304.576 kim. (oczy­

wiście 1 co do powierzchni zajmąją one pierwsze 
tniejsej) Liezba ta cwłaizczs nabiera poważnego
znaczenia, gdy uwzględnimy, te  w końcu r. 187.6 go, 
czyli 23 lata temu, całkowita dłngość wszystkich 
kolei żelaznych na całej knli ziemskiej wynosiła ty l­
ko 306 602 kim. Po St inaeh idą Niemcy z długo­
ścią 50 511 kim., późsiej Rosja (45.998 kim.), F ran­
cja (42.211), Austro-Węgry wraz z Bośnią i Herce­
gowiną (36.275), Tndje angielskie (36.18&), a dopie­
ro potałej następuje Asglja z Irlandją (34.868), Ka­
nada (27.755)

Z państw europejskich Włochy mają 15.723 kim., 
Hiszpanja 13.281, Szwecja 10.723; wszystkie inne pań­
stwa enropejskie wykazują liczby niisze od 10.000 kim. 
Z sioci kolejowych pozaeuropejskich wymienimy: r j -  
beryjską o głngości 6.029 kim,  rosyjsko• f-odkowo- 
asjatycką o 2 669 kim., japońską o 5 846 kim. Gę­
stość sieci kolejowej w Europie, wyri żona w kilome 
trach długości na 100 kim. kw. powierzchni jest 
największa w Belgji, mianowicie 21 kim., potem 
idzie Ssksonja (18,8), wielkie księstwo bsdeńskh
(12.7), Alzacja i Lotaryngja (12,4), W. Brytssja 
z Irlandją (11), Niemcy (7,9), Dania (7,2), Rosja 
zaś ma tylko 0,9 k i m, a ostrtm 1 miejsce w szeregu 
państw europejskich zajmuje Norwegja z 0,6 kim. 
Między państwami posaeuropejskiemi na czile stoją 
St. Zjednoczone z 3 9 kim. na 100 kim. kw. po­
wierzchni. Inaczej zupełnie wypadn stosunek dł* gości 
sieci kolejowej do zaludnienia, przyczem oczywiście 
pierwsze miejsce zajmują kraje słabo zaludnione. 
W Earopie stoi na czele pod tym względem Szwecja 
z 21,4 kim. na 10 000 mii zaańców, dajej idą: 
Szwajcarja z 12,4, Daąj a—  12,3, Bawarja—  11,4, 
Baden — 11,1, Alzacja i Lot .yngja — 11, Fran­
cja — 10,9, Niemcy — 9,7 hlat. Kraje pozaeuro­
pejskie stoją znacznie wyżej pod tym wzg.ędem, mia­
nowicie naczelne miejsce zajmnje Australja zachodnia 
z 130,0 kim., dalej idą: Australja południowa z 83 4, 
Nowa Zclandja z 49,1 kim. na 10 000 mieszkańców. 
W Ameryce pierwsze miejice należy się Argentynie 
(57,2 kim.), dalej idą: Kanada (52,9), Newfonndland
(45.8) i St. Zjednoczone (41,1 kim) W Azji: Azja 
środkowa ma 38,1 kim, a Sjberja 10,4 kim, na
10,000 mieszkańców. W Afryce nąjdłużrzą w tym 
względzie sieć, bo wynoszącą 46,1 kim. na 10,000 
mieszkańców, ma republika Oranje.

§ Pamiętniki królewskie. Król szwedzki Oskar 
pracuje nad pamiętnikami, które wkrótce ukażą się 
w drukn pod postacią „kartek z d dennika", w dwóch 
dażych tosiach. Obejmują one wypadki z życia króla 
w ciągu lat 40. Obszernie zwłaszcza skreślone jest 
stanowisko autora królewskiego jako nsstępcy tronn, 
gdy w r. 1864 zarówno brat jego, król Karol, jak 
i opinja publiczna agitowali na rzecz wm.manla się 
Szwecji do wojny niemiecko-dnńskiej. N dto wyświe­
tlone jest stanowisko króla w trwającej dotąd walce 
narodowej między Saw ,cją i Norwegja, wreszcie ob­
szerny rozdział poświęcony jest rozwojom sstnki i 
literatury szwedzkiej. Dzieło to nie będzie' sprzeda­
wane w handlu, tylko przesłane do bibljotek i wyj­
dzie jednocześnie w języku szwedzkim i francuskim.

§ Wieh XIX w łupinie od orzecha Pod tym ty­
tułem podaje dziennk amerykański „Aaiwerau prze­
gląd zdobyczy wieku XIX go. Wiek ton przejął od 
poprzednika swego konia, a zostawił następcy rowsr, 
lokomotywę i samochód; zastał sierp, zostawił ko­
siarkę; z u ta ł drukarską prasę ręczną, zostawił ma­
szynę rotacyjną; zastił pióro, zostawił maszynę do 
pisania zastał malarstwo na płótnie, zostawił lito- 
gr*f ę, fotcgr«fyę i focjgrafję kolorową; zastał tkacki 
warsztat ręczny, zontewił fabryki tkackie i przędzal­
nie z maszynami; zastał pioch, zostawił potężne ma- 
terje wybuchowa; zastał świecę łojową, zostawił świa­
tło elektryczne; zastał stos galwaniczny, zostawił ma­
szynę dynamiczną; zastał strzelbę “kałkową, zostawił 
broń szybkostrzelną; zastał żaglowce, zostawił parow­
ce; zrjjtfcł tslegraf drutowy, zostawił telefon i tele­
graf iski wy; zastnł zwykło promienie światła, zo»ta- 
wil promienia R6atgen‘a.

§ Dziecko ocalone przez kota. We wsi Chasz- 
: wanie, powiatu stryjikiego, poszedł tysd dniami 

jeden z gospodarzy z żoną w pole kosić siano. Wzię­
li ze sobą 15-miesięesną dziewczynkę. Podążył zs 
nimi także kot domowy. W polu posadzili dziecko 
na sianie, obłożyli je naokoło siinsm i dali mn fla- 
Lzeezkę z mlekiem. Dziecko pijąc mleko oblało się. 
Po jakimś czasie przychodzi matka do dziecka, by 
popatrzeć, co ono robi; jakżeż wielkie było jej prze­
rażenie, gdy zobaczyła, że obok dziecka leży skręco­
na żmija i zliząje z koaznlki mleko. Za matką przy- 
li,ii i kot, a zcb,.czy wszy żm j\, chwycił ją  w pół 
i to tak niespodzianie, że żmija, obrrcsjąc głowę ku 
niemu, ogonem uderzyła dziecko. Żmija uiąsiła kota, 
który na drugi dzitń zginął, ale odwagą swą dziecko 
uratował.

§ 0 śmierci cesarzowe] Fryderykowej doniósł 
„Posener Tageblatt", jak wiadomo n  poniedziałek 
go połudelu,- wcześniej, niż istotnie śmierć nastąpili,

i to, jakoby cesarzowa już umarła w południe. Pó­
źniej nadszedł telegra™ biura Wolffs, z którego wy­
nikało, że cesarzowa jt*zcze nie umarta, dla tego w 
n-merze, wydanym na wieczór, „Por mer Tageblatt" 
uniewinniał się co do owej wiadomości, że o śmierci 
cesarzowe | dowiedział się od tatejszych nrzędów (sm- 
tlichs Stillen), które powinny być bsrdso dobrze po- 
iniorrowuus. Wskntsk wiadomości, którą podał zł- 
weześnie „Pos. Tagobl.", na tutejszych gmachach n- 
rsędowyeb umieszczono cboi ągwie żałobne. Gdy się 
dowiedziano potem z telsgramn biura Wolffa, że ce­
sarzowa jeszcze nie umarła, zdjęto chorągwie, które 
powiewały dopiero zno su wieczorem, gdy nadszedł 
telegram o istotnej im erci cesarzowej. „Posener 
Neneste Nashrichten" donosząc o tem wszystkiem, na- 
świewają się ze zbytniej szybkcśd „Possner Tage- 
blattu“.

§ „Mniej wartościowi katcl.jy1. Czytamy w 
„Dzleu. poznańskim: Doszło d i tego, zo „Gjrmania11 
(ur. 180) śmie w ten sposób nazywać polskich robo­
tników w Nadreaji, tych robotników, którsy tam tak 
proszą i błagają mlarodawcze instancje właśnie w 
obronie swego katolicyzmu o duszpasterstwo w iek 
ojczystym języka. Ciągłe odmowy, jikie ich spotyka­
ją na tem pola,- były główną przyczyną ich stanowi­
ska w ostatnich wyborach parlamentarnych. I  za to 
mnszą teraz ezjtać tskie nwsgi w „katoliekleju „Ger­
manii11: „Wielka część Polaków nie brała ulziała w 
wyborach ściślejszych. Żj Polacy w głównych wybo­
rach wystąpili s własnym kandydatem, dowodzi zdu­
miewająco wielkiego brakn politycznego rozsądku i 
politycznej 1 ądrośei. Ziszkodzili przez to i sprawie 
centrum i sobie. Byliby uczynili lepiej, gdyby wcale 
nie byli wzięli ndziałn w wyborach. Tutejsi Polacy 
( olsze to rzekomo korespondent tamtejsiycb kół ka­
tolickich robotników!) uważani ią wogble za mniej- 
wartościowych katolików". Zdanie to jest „onre* wyję­
te z pism hakatystycznych, w których prawie co­
dziennie się z niem spotykamy. Źi je przyswoiła so­
bie także „Germania", dowodzi to, żs jaj katolicyzm 
staje się coraz bardziej „ mniej * ar toś ciowy m u.

G a b ry e ln k i (Krzysztafc ,̂ Krakiw) ipm* 
daje fortepiany na]znakoa*!t:~sj w Autlrji fnhryia 
PetTSf z mechaniką angielską pe 500 — wiedeńska
pi 800 ztr.

H  U  M  O  R .

W sądzie.
Podsądny siedź.-ał już w więzieniu ?
— Tak, panie sędzio.
— Za co ? .
— ^a katar.
— Jak to ?
— A tak. W  nocy zakralłem się do cudzego mieszka- 

1, kichnąłem i... złapali, panie sędzio.

Kursy walut.
Rabie papierowe . . . 
Marki niemieckie . . . 
Franki papierowe .
90-to frankówki w złocie

K 0 r 0 n y
płacą iądąN

252 50 253 76
117 — 117 50
94 65 96 45
12 19 10

Z Dyrekojl kelel państwa wy oh d inoszą: L.nja kolejo­
wa, ciągnąca się wzdłnż kanału Dunajca z Heiligen itadt 
do głównego urzędu cłoweg i linja, łącząca most Brygi­
dy z drogą prowadzącą do Nussdorf wiedeńskiej koni 
miejskiej ze s ta ją  „Brigittabin;ke“ i przestankami Ros- 
sanerlaide, Schottenring i Ferdinandsbriiske, została od­
dana dnia 6 b. m. do publicznego użytku. Przytem zo­
stały otwarte przystanki „Rossan--.lande“, „Schottenring11, 
„Ferdinandsbrucke“ i stacja „Brigittabriiike“ dla rnchn 
osobowego. Ekspedycja pakunków i towarów z wymienio­
nych przystanków, względnie stacyj, nie będzie się od­
bywać,

Nekroiogja Tekla Dwernicka, uczestniczka powstania 
z roku 1863/4, urodzona w Królestwie Polskiem, przeży­
wszy lat 82, zmarła w Krakowie dnia 7 b. m. Pogrzeb 
z z.kładu Helclów olbędzie się dziś 0 godzinie 3 popo­
łudniu.

Pogrzeb cesarzowej Frjderykowej.
CronNrg: Program pogrzebu cesarzowej Fry­

derykowej ułożony W eobot^ pe południu zwło­
ki przewiezione będą z Friedrichshofu dc- tutej­
szego kościoła miejskiego. W niedzielę po po­
łudniu odbędzie się w nim nabożeństwo żałobne, 
poczem nastąpi odjazd dwora.

W poniedziałek w nocy zwłoki odejdą do 
Poczdamu. Będą one naprzód złożone w galer,! 
jaspisowej Nowego Pałacu. Nad głową, niebo­
szczki umiesz ;zona będzie słynna rataelfl wska^ 
„Głowa Chrystusa* w koronie cierniowej (z ga- 
lerji obrazów Fryderyka Wielkiego w Sanssouci.

Pogrzeb właściwy odbędzie się we wtorek 
zrana. Po nabożeństwie w galerji jaspisowej, 
zwłoki złożone będą na karawan koronny cią- 
gnicny przez sześć koni. P.Mga poprowadzi na-

Kompletne wyprawy M enne 210# V. HALS&I
d t t  i l t ć w ,  i M k i e i i i c ® ,



i  dni* 9 Sierpnia .1 - ł , r i ^ R O D D ’ ” NTr. ISO
przód przez zamknięty dla publiczności park 
Sanssouci do mauzoleum w „Kościele pokoju".

Na ulicacb, któremi pochód będzie przecho­
dził, wyciągnięte będą szpalery wojska. Tu będą 
stały stowarzyszenia i korporacie. Tuż przed ka­
rawanem iecliać będzie szwadron 2 pułku po­
znańskiego lejb huzarów.

W mauzoleum* obecni będą tylko członkowie 
rodziny, najwyżsi dygnitarze dworu, ministrowie 
i przedstawiciele obcych państw. Zmarła s nocznie 
tuż obok sarkofagu cesarza Fryderyka Id .

Londyn: Królestwo angielscy odieżdżają do­
piero jutro do Niemiec. Program podróży u1 igł 
zupełnej zmianie. Królestwo udają się tylko do 
Cronbergu i po tamtejszych uroczystościach ża­
łobnych zaraz powracają do Anglji. W pogrzebie 
poczdamskim uczestniczyć nie będą

Powrót hr. Waldersee.
Hamburg: Miasto doznało silnego rozczarowa­

nia z chwilą, gdy dowiedziało się, że i następca 
tronu nie przybędzie na powitanie feldmarszałka 
Walderseego. Musiano zaniechać projektowanej 
iluminacji i poprzestać na przyozdobieniu portu 
św. Pawła, tudzież alei helgolandzkiej, wiodącej 
ku domowi hr. Walderseego, Przystrojenie portu 
masztami w girlandach laurowych i biało-czer- 
wonemi piramidami imponujące,

Z Cuxhavenu donoszą: „Żegnając „Gerę“ 
bankietem, hr. Waldersee poświęcił gorące wy­
razy cesarzowei Fryderykowej. Jen. Gayl wy­
sławiał czyny feldmarszałka w Chinach, poświę­
cił serdeczne wyrazy pamięci zmarłych hr. Yor- 
k« Wardenbnr^a i jen Schwarzhoifa, podzięko­
wał wreszcie feldmarszałkowi za przeznaczenie 
dnia 17 października na doroczny obchód pa­
miątkowy kampanji chińskiej, przyczem wyraził 
przekonanie, że hr. Waldersee długo jeszcze na 
tych obchodach prezydować będzie.

W Hamburgu przy powitaniu hr. Waldersee­
go pojawili się również minister wojny v. Gos- 
sler i szef sztabu jeneralnego hr. Schlieflen. Je ­
nerał Wittich odczytał dwa pisma, w których 
cesarz wyraził podziękowanie hr. Waldersee za 
dokonane przez niego znakomite czyny, udzielił 
mu order „pour le merite“ w wieńcu liści dę­
bowych, oraz polecił, aby 9 pnłk artylerji polo- 
wej nosił nazwę hr. Walderseego. W ratuszu po­
witał hr Walderseego burmistrz przemową, za­
znaczając jego zasługi około utrzymania powsze­
chnego pokoju. Hr. Waldersee, dziękując, wska­
zał na czyny oficerów i załogi, która przez swo­
ją  dzielność i męskość pozyskała sobie szacunek 
wszyntkich narodów, a nawet Chińczyków. Ma 

A szczególniejsze znaczenie, bo Azjaci zwykli 
•uićc szacunek tylko dla silniejszego od nich. 
Wyraz J  dalej nadzieję, że pokój będzie niedługo 
zawarty, a handel niemiecki rozkwitnie w Azji 
wschodniej, gdzie nazwisko niemieckie w ciągu 
lat ostatnich znacznie zyskało na znaczeniu

Po śniadaniu udał się hr. Waldersee do swe­
go prywatnego mieszkania.

Różne wiadomości z ostatniej poczty.
Berlin: Południowo-afrykański wojenny spra­

wozdawca „Berliner Tagcblattu- Wilhelm Ma- 
yei-ich  został schwytany przez Anglików jako 
szpieg boerski i postawiony przed sąd wojenny 
w M.ddelbnrgu

Londyn: W izbie lordów lord Spencer żąda 
wiadomości o Chinach i przypomina, że mówio­
no, jakoby na początku rokowań w sprawie przy­
mierza angielsko- niemieckiego Ni mcy oświad­
czyły, że umowa nie dotyczy Mandżurji.

Salisbury przerywa mówcy i powiada, że o- 
powiadanie to nie jest zgodne z wiadomemi mu 
faktami.

Landsdown oświadczył, że rokowania z Chi­
nami posuwały się szybko i tylko j'eden czy dwa 
pnnkty, dotyczące indemnizacji, nie są jeszcze 
zdecydowane i wymagają zbadania. W sprawie 
umowy między Anglją a Niemcami sekretarz sta­
nu zwraca uwagę, że chociaż rząd niemiecki nie 
patrzy na Mandżurję, jako na punkt, na który 
rozpościera się wpływ niemiecki, to przecież już 
otwarte zostały dwa porty, do których umowa 
mogła być zastosowana. Rząd niemiecki oświad­
czył następnie, że nie pragnąłby widzieć radnej 
umowy, naruszającej całość Chin.

Co "się tyczy punktu spornego w Tientsinie, 
mówi mówca, władze wojskowe rosyjskie opu­
ściły już teren w pobliżu dworca kolejowego, 
itzad angielski dba o interesy polityczne i han­
dlowe angielskie i nie lekceważy żadnych wa­
runków, byle tylko bieżące sprawy pomiędzy Ro­
sją a Anglją skierować na drogę porozumienia.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
TELEGRAMY „GŁOSU NARODU- Z DNIA 9 SlERTNIA 1901.

Mysłowice Dwaj robotnicy zajęci przy po­
lerowaniu gmachu sądowego w Mysłowicach, ką­
pali się w Prze mszy niedaleko od Słnpny.

StMżnik graniczny patrolujący na rosyjskiem 
terytorjnm wezwał kąpiących się, aby jeśli, nie 
chcą być zastrzeleni, wyszli na brzeg rosyjski i 
udali się za nim.

Robotnicy zastosowali się do wezwania bez­
zwłocznie.

Strażn-k odprowadził robotników do komory 
w Modrznowie, gdzie im powiedziano, że będą 
wypuszczeni na wolność, jeżeli zapłacą po 4 ru­
ble 50 kop. od osoby.

Robotnicy nie mieli przy sobie tylu pienię­
dzy musiano tedy aż z Mysłowic sprowadzać 
ich pracodawcę budowniczego Suheepera, który 
wykupił jeńców 9 rublami.

(Rzeka Przemsza jest nważana za terytorjum 
neutralne, aresztowanie robotników było zatem 
naruszeniem prawa międzynarodowego,).

Władze niemieckie poczyniły dochodzenia, 
ale lndność pograniczna do żywego jest oburzo­
na ciągłemi nadużyciami granicznemi z rosyj­
skiej strony.

Brest: Książe Henry1r prnski przejeżdżaj: dzi­
siaj rano przez Brest. Na stosowny rozkaz, o- 
tnymany z Paryża, prefekt miejscowy powitał 
księcia oficjalnie.

Libawa: Z portu Artura donoszą: Wczoraj 
w czasie tąjfunu zatonął parowiec „Minister skar­
bu W itte“, w zatoce Formozy. Załoga ocalona. 
Parowiec wiózł węgiel z Moi w Japonji do Sin- 
gapore.

Oberwanie się chmury i orkan.
Budapeszt Gmina Benye w komitacie ostrzy- 

hońskim została nawiedzion? okropną klęską.
Burza nadciągająca tam od zachodu przeszła 

w straszliwy orkan, który zrywał dachy i prze­
wracał drzewa robiąc straszne spustoszenia. 
Wreszcie przyszło oberwanie się chmury; z gór 
otaczających wieś spłynęły szalejące masy wód, 
wywracając po drodze domy i niwecząc zupełnie 
plony stojące jesz ize na polu.

Wszystkie bndynki z całej wsi z wyjątkiem 
szk.Jy i kościoła runęły w gruzy. Kilkadziesiąt 
osób zginęło. Dotychczas znaleziono 14 trnpów.

Jeszcze afera ks. Muruzi.
Ateny: Między ks. Murnzi a adjntantem księ­

cia greckiego Mikołaja, Pallisem, odbył się wczo­
raj pojedynek, mimo, że policja dołożyła wszel­
kich starań, aby zapobiedz spotkania Przeciwni­
cy zeszli się w towarzystwie sekundantów za 
miastem kołu willi królowej Amalji.

Warunki pojedynka były bardzo ostre : trzy- 
razowa wymiana kul na niewielką odległość. 
Przy pierwszej zamianie strzałów Pallis wystrze­
lił za wcześnie, z powodn rozdrażnienia i niedość 
wyiaźnej komendy Po powtórnem nabicia pisto­
letów, Mnrnzi trafił przeciwnika w pierś i byłbym 
gr niechybnie zabił, gdyby nie to, iż kula ze­
śliznęła się po srebrnej papierośnicy, darze księ­
cia Mikołaja.

Po trzeciej bezskutecznej wymianie kul Mu­
ruzi oddalił się z placn boju, odrzucając propo­
nowane przez sekundantów pogodzenie się z 
przeciwnikiem i nie szczędząc Pallisowi nowych 
obelg, wbrew wszelrm szczegółom pojedynkowe­
go savoir yivre. Następnie ndał się do komendy 
pułku, w którym słnży i sam| się zgłosił do u- 
karania. Natychmiast go uwięziono i umieszczo­
no w więzieniu gamizonowem w oddziale oficer­
skim.

Nieudała podróż napowietrzna.
Paryż: Santos Dnmont wzniósł s.ę na swo­

im balonie o godz. 6 zrana z ogrodu Sai nt Cloud 
i dwa razy okrążył wieżę Eiffla. Nagle silny 
prąd wiatru uderzył o przednią część batonu i 
odepchnął go w tył, na jakie 50 metrów? Gaz 
sknpił się cały w tylnej części balonu, tak, że 
statek napowietrzny silnie się podał w tył.

W tej chwili Dumont wstrzymał działanie 
motoru i balon począł opadać. Nieszczęśliwym 
zbiegiem okoliczności natrafił przy spadania na 
sześciopiętrową kamienicę na Quai de Passy 
eksplodował ze strasznym łoskotem i spadł gwał­
townie na ziemię. Łódka zaczepiła się o mur.

Przeszło pół godziny mnsiał Dumont siedzieć 
w łódce, skulony, zanim cieśla, pracujący na da­
chu, wybawił go z niemiłego położenia, za po­
mocą liny Zgromadzony na nlicy tłom powitał 
śmiałego żeglarza hucznymi oklaskami. Dumont 
oświadcza, iż po naprawieniu balonu zaraz roz­
pocznie dalsze próby.

Pai"k Krakowski
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I

Dziś i Codziennie 1460

w;elkie przedstawienie akrobatyczne
p o łą c z o n e  z  K o n c e r te m .

Muzyka 20 p. p. Reżyser: Rudeslndo Rochu
O d  1-go  s ie r p n ia  n o w y  p r o g r a m .

Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca rezerwowane:- 
po 60 ct., po 50 ct. i po 30 et. — Bilety do miejsc rezer­
wowanych uprawniają do wolnego wstępu. — W  n i e ­
d z i e l e  i  ś w i ę t a  w s t ę p  2 0  c t .  W te dnie bilety 

rezerwolwane nie uprawniają do wolnego wstępu.
Sprzedcź bletów u ’"go St. Karlińskleyo w Sukiennic loh, 

a od codz. 3 po południu przy kasie.

p k z C Z A K T
lajznakonitaze uzdrowisko siarczano-ELlcwo dla reu- 
■atyków, w cierpieniach stawów i kiści, w gruźlicy 
stawów, po złamaniach i zwichnięciach, w podagrze, 

nerwobólach, zwłaszcza w Ischias.
Urządzenia tak co do Mieszkań, jak i kąpieli według 
wszelkich wymagań — od luksusowych, aż do nąj- 
tańszych. Tray baseny czysto siarczane, trzy siarcza- 
ao-nułowo, jedon porcelanowy Osobny basen dla ubo­
gich z kąpielami po 10 cnt., drngi po 40 cnt. —
Wanny porcelanowe, marmurowe I drewniane. 
Stosowanie kąpiili błotnych lokalnych z niezrówna­
nym skutkiem. 1222

O k o lic a  g ó r z y s ta .
Wszelkie! i Informacyj udziela Dr A. T e i c h m a n i .  

Do 15 ra ja  Od 15 naja
Kraków, Rynek gł. Piezczany na Węgrzech.

S K Ł A D  F O R T E L U  N O W

V i  B a r a b a s z  i $ p ?
Krakiw, Ryiek 39, I. pietra? 2106

Poszukuje się do kupna

W I L L I  w  Z A K O P A N E M
w korzystnem miejscu położonej,

na zimowe mieszkanie zaopatrzonej, a nadającej 
się do urządzenia pensjonatu. oo

Refiektanci zechcą opis plauiku i waruuk: 
sprzedaży z podaniem ceny przesłać na ręce

dra Romana Ławrowskiego
adwokata w Krakowie, ulica Grodzka 1. 3.

D r M ichał S liw L isk i
ordynuje przez lato w Rymanowie (dom 

Zontaka) ooo

Księgarnia G. Gebethnera i Sp.
otrzymała na  układ główny:

E aztoeri. Bartoszewicza
KWESTJONAEJOSZ MAŁŻEŃSKI

Cena egz. 1 kor. 50 h.

Tegoż auto: a są jeszcze, na składzie:
R o k  1883, dwa tomy . . . .  cena 5 kora 
K sięg a  3 m a ja ,  dwa tomy . . „ 3  kor.
Jjukrecjon , s a t y r a ..................... „ 30 h.
I r z y  d n i  w  Z a k o p a n e m  . . „ 1  kor.
K a jk a  o linie, ko z ła ch  i  n ie d źw ie d z iu  20 h. 
T rzec i M a ja , odczyt . . . .  cena 30 h.

P ie ś n i  p o ls k ie ,  zebrane przez K. Bartoszewi­
cza, najlepszy zbiór utworów patriotycznych, 
wydanie czwarte, Cena w oprawie 2 kor.,, 
bez oprawy 1 k. 20 h 

p r z e w o d n ik  p o  K ra k o w ie , ułożony prze.- 
K. Bartoszewicza. Cena 80 h. OC

Tani siclep chrześcijański
„POD KOŚCIUSZKĄ"

Kraków, ulica Mikołajska L. 1

iaterje wełniane •  Satyny • Zefiry •  Batyst 
Bluzki i Halki gotowe

Ceny bardzo niskie, stałe. —  W niedziele i święta sklep zamknięty
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Med̂ arz
•  i

1 lat s. a i nam ciężką złożony chorobą, 
.e mogący alg ruszyć z barłogu pozo- 
,aje w okrom sj nędzy wraz z żoną i 
dziećmi, nie chcąc głodową śmiercią 

jinąó, które mu zagraża, uprasza uprzej 
ie  Serc litościwycl o łaskawe WspoRlC 

- gn.e jakimkolwiek datkiem — które na- 
słać proszę dla n ę d e a r e a  do Działu 

■seratowego „Głosu Narodu* Kraków 
lica Szewska L. 13. 2025 5 5

M orele
•lata 3 jaz do dostarczenia sprzedaje 
•'szyk 5 kilowy wrar z portem 
o 1 złr 80 ct a nie jak dawniej 
o 4 korony. J a k ć b  S p e r l in g  

S j e g z e b e n  (W ę g ry ) . 2011

Zarząd młyna ameryiański-igo
w Rzemieniu o. p Rzochow 

poszukuje natychmiast pzłowleka 
■7 cile wieka, uczciwego, obeznane­
go z prowadzeniem rachunków jako 
ierownika składów mąii w Mielcu 
ikotez kasy erki z odpowiednią 
__________ kaucją. 2C07 5 10

W y  ż e ł
j drugiem polu, dobrze tresowany, 
I f r a e d a r 1!  Leśnictwo Porgba-Że- 

goty, p. Alwernia. 2041 4 5)000000000000000000e006
Do sprsedania

za małą dopłatą i pod bar­
dzo Korzystnymi warunkami 
następujące realności, bę­
dące własnością instytucji 

finansowej:
1.) Realność dwupiętrowa

z trzech piętrową oficyną, w 
Krakowie przy ul Józefa.

2.) Realność dwupiętrowa
v  Krakówie przy ul: Bartosza.

3.) Realność dwupiętrowa
w Krakowie przy alicy Topo­

lowej.
4.) 3 ftet luośel j ednoplętro-

Wo w Podgórzu.
Bliższych informacyj uuzien dc 
pertraktacji upoważniony, p. Igm. 
Pleanar Kraków, ul. Szewska 18 
Pział inseratewy „Głosu Narodu". 

1874 24 0
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Od 4C at w 3* Jnlnah dwnrskloh, wlękjzyoh stajniach Wolskjwyoh I pry­
watny oh w użycia dowzmaonlenln prj id I p wielkich wytężonych Józdji Bh 
rr ukurozenlu I stęźenln solępleń Itd., usposabia konia donlozi^ykłei dziel-j 
nośol w biegu. — Pr» Jdńwy Buko z powyższą markąochrnnną we wszystkich 

Aptekach i Drognerjach Austro-Węgier.
m ó - w n y  «  k ła d  u  7 R A N C . JT. K W f Z D T

c. k. austr. wgg i król. rum. Dostawcy dworu 1539 49 20 
a p t e k ,  o b w o i .  K C IL N E U  8  L JR G  k o ł o  W i e d n i a .

W  k o n c .  Z a k ł .  f a b r .  w ó d  m in e r a ln y c h  g z tu c z .

ta l  X .  R Ż Ą C A  i  C H M U R S K I  w Krakowie
wyrabiana pod kontrolą Komisji przemysłowej 1098 12 0 

T o w a r z y s t w a  l e k r  > r a b ; i e g o  S r a ł c o w s l s l e g o

najczystsza szczawa 
ja k o  n ap ó j  
codzienny.

Broszury i  cenniki 
przesyła się franco.taw®za

50°/o od naturalnel

Konkurs.
Celem obsadzenia posady 8e-  

k f i 1 a r i a  R a d /p o w lb to w e j  
w  T a r n o b r z e g a  rozpisuje się 
Bifiieiszem konkurs

Ubiegający się o tę posadę, 
wiuni wykazać, że ukończyli studja 
Prawnicze, że posiadrą praktykę 
administracyjną, tudzież że nie 
przekroczyli 40-go roku życia.

Do posady powyższej przywią- 
*&ną jest płaca roczna w kwocie 
2400 koroa, wolnb pomieszkanie 
■w budynku Rady powiatowej, lub 
iOO koron na mieszkaniu.

Posada ta nadaną będzie aa rok 
Prowizoryczaie. Po roku nie na 
Kannej służby nastąpi stabilizacja.

I okum ntowane podania na­
łoży wnosić do Wydziału powia­
towego w Tarnobrzega do dnie 
20 sierpnia b. r.

Tarnobrzeg dnia 29 Ilpoa 1901. 
2C4« 3 3 Prfc.Br

M o r o d y n sk i
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JTowarsystwolŁiezyj
5 pod wezwaniem św. Sylwestra $

0=-=== w  K o r c z y n i e  — §
Ó poccta loco obok K r o s n a  Q

Przemyślu, QO zaszczycone
Krakowie

medalami zasługi na Wystawach w Rzeszowie,
—i-akowie i -ia pou\ Wystawie we Lmowic w r. 1894,

O poleca P. T. Publiczności ze swego głównego składu w y r o b y  c z y s t o  O 
A  l n i a n e ,  jak: płótna różnego gatunku ud najcieńszych do najgrubszych na A  
“ koszule, prześcieradła poszewki, sienniki, worki, ścierki do pclłóg i t. p.; i  
A płóoienka kolorowe i zefiry w różnych deseniach i kolorach; dreliszkl zwykłe Q 
7  i adamaszkowe, z orłami polskimi, szare knehenne, kąpielowe włochate; obrusy ° 
Q z serwetami w różŁpch deseniach i gatunkach, tak białe, adamaszkowe, jak Q

O również kolorowe; Chustki męsUe i .amskie białe; óolerkl szare i białe s  
z brzegami kolorowymi; fartuszki kolorowe ze szlakiem; kapy na łóżka; J  

~  kamgarny czysto wełniany; szewioty (zeugi) na ubrania męskie, damskie Q

O i dziecinne, tak letnie, jakoteż zimowe różnego kolora, gatunku i t. p. A  
w zakres tkactwa wchodzące. V

Q U W A  G A : T -warzystwo nie posiada w żadnem mieście składu, li tylko A 
-  W  K o r c z ,  16 (przy szkole kraj. tkackiej we własnej kamienicy, ani też - 

żadnych agentów nie wysyłn. — Wielo listew z uznaniem w każdej chwili
do przejrzenia.

Adres; Towarzystwo Tkaozy pod wezw. św. Sylwestra w Korczynie
O obok Krosnu. .

Zamówienia uskuteczniają się odwrotną poczta. — Cennud i próbki O 
O m» żądanie wysyła się, franco. z  poważanieiB j

O 159 14 s D Y R E K C J A .  O
O o o o o o o o  0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 O

J f a d z w y c z ą j n  I  s p e c y a l n o ś ć .  Do nabycia w lepszych handlach 
kolonialnych i  delikatesów, aptekach i  droguerjach.

Cenn I oryginalnej flaszki 4 kor. -  nszkl na próbę po 70 I 30 halerzy, j
Premiowana 80 medalami I krzyżami zasługi.

Józef Arch leb & C^omp., Parowa destj larnia w Pradze. |
Dyrektor JOSEF ARCHLEB, k. und k Hnflleferant,

s V 3 1 l 1 fabrykant likierów rLa Ferme“.

Zarządca dóbr
MOktyizny i doświadczony rolnik i cho 
"Owca, z chlubnemi świadectwami, z po- 
"it la  śmierci właściciela i nagłego wy­
dzierżawienia majątku, p o N s u k ią je  

u  odpowiedniej p o s n i y .  Z- o 
■■'•ws fc  K . “ poczta Wiśnicz przy 

Bochni. 205 ■ 6 8
EŁ n a a l  to w a ró w  n u t  s ia n y ch

■lichała Kary w Nisku
potrzeboje zarsr 2019 3 3

chłopca do praktyki.

Crab Apple Blossoms
jest nlnbionem pachnidłem eleganckiego 

świata
L A V E N D E R  8 A Ł T §

nnjlopszy znpaoh pnkojowy

The Crown Perfumery Comp.,1
London. I

Cr#wn Vl#let» Whlte Roae,I
Z i a p a c n y .A m b r ę ,  Penn, 0’Espagne,
Orohldln, Crr,l Apr Mossoms, Chyphrej 

Vlnletto Ambrę?, Reseda. |

Do nabicia we wszyst. składach jerfnm i drognerjach,
f  Zmpmeli SouTenir de H artę A ntolnette. 

J lO W O S C !  XSxtra Y iolet.
Generalny następca E. NKUHAUS TON. Wien, I.. Ftlhrichgasse Nr. 10,

Tslephon 8598.

1114 52 52

c t j l j l ?  ^ v b r y o h t
pierwszy chrześc. czeski skład Kawy i Herbaty

P r a g a ,  H a la  S t r a n a .  Z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 7 8 ,
poleca mianowicie wyborne gatunki kawy:

K u m p in a s  grubo ziarnistej...................................
J a m ą j k a  znakomjta i s iln a ...................................
L a g n a l r a  silna a ro m a ty c z n a ..............................
I T  v e n  >Ii , o pięknym zapachu . . . . . .
C u / l o n  l - m a .........................  ....................

Zamówienia 5 kilogram, posyła się f r a n c o  za poui—uem poczb .gena 
do każdej stacji poCztowśj. — Cenniki na żądanie darmo i franco. 1085 7 O

5 Mlogr. złr. 6 -—
» 2 ‘75

” ” ?
» S r —
n i '7 S

3 parcele gruntowe
po pięć z&gonów szerokości, nadające, 
się pou budowę, położone w klima- 
tycznem miej-icu w Myś enic3ch ma d o  
M p rc e d a n d a  Roza1! i Klępowa w My­
ślenicach, która na zgłoś lenia udz.eli 
bliższych objaśnień. 20(50 4 3

W mtirn handlu korzennym
może być jrayjgty 2090

P r a k t y k a n t .
p  S .  i E l T E E T

K r a k ó w  S ł a w k o w s k a  N r .  6 .

P oszukuje Się
po»ady buchaltera, kierownika fabryki 
lub ekonowa przy zarządzie dóbr. Zgło­
szenia łaskawe do Działu inseratowegu 
,GłoBU Narodu* K.akiw ulica Szewska 

Nr. 13 dla „2 .076* .

D o w y d z ie r ż a w ie n ia

F O L  W A  R K
p o d  K r a k o w e m

w dobrej glebie i wysokiej kulturze, z 
piękiym inwentarzem d i nabycia. — 
Wiadomość w kancelarji adwokata K r a  
F r a n e i s . b  a P a t a k o j r s k t t g a
Krako„, ul. Pijarska Nr. 3. 2C61 3 3

Chłopca do praktyki
przyjemnej powierzchności, rei. kat. re­
ligijnie wychowanego z 2-gą gim.i przyj­
mie zaraz hau iel delikatesów i kolonial­
ny Jann Zachnrsklego w Samborze 2094

Do serc litościwych
zwraca się i  gorącą prośbą biedna i bar­
dzo nieszczęśliwa s t a r n n . k a ,  mająca 
nieuleczalnie c h o ą córkę, o JMo
i  u p o m n i e n i e  3ei jahiinkolwiek dat­
kiem — aby tym sposobem uchronić 
ich od niechybnej śmierci głodowej. =  
W  zbieraniu składek pośredniczy Admi­

n istru j ,Gł >8U ?Tsri"iuM.

Ekstrakt orzechowy
wynalazku Juliana Józi feiTlcza 

perfumera.
Jestta najlepsza roślinna farba, któ­
rą można w r." ciągu 10 minut u- 
farbować posiwiałe włosy na I:olor 
ecarny , brana lu  , suaiy  

i  blond.
IFe Lwowie u p. J. jbi, dri :ha i „ 
Bean^ck- ul. Hetmańska Ł 4 i u Ig. 
Jahla, Hotel Europejski; w &  'swo- 
' i  u Heima i Spółki, Hynek główny 

linia A—B, J. Hanaka i £ n  d- - 
gueija ulica Szewsko., Fr. Zjpo*ba 
drogu iijŁ ul. Sienna 12 i u K. (Ti- 
skidy plac Marjacki; w Wiedniu u 
Calderary i Bankmanna. — Jana 
flakonu k o r .  3 ,  flakoniki próbna 
1 ha-. P ?  gr. — Przusj lla  i główny 
■kład: w Wn-tzawln, nl. Nowa Sena- 

tnrak 2. 73 50 O

P I K U J
kawalerski,

frontowy, umeblowany, jest do  
w y n a jęc ia  przy ulicy Długiej 

1. 35, Wi; idomość tamże.

Inteligentni Panowie
chcący mieć odpowiedni d o ch ó d  
m ies ięczn y , znajdą zajęcie przy 
T o w a rzy stw ie  w zaj. n b ezp . 
nt» ż y c ie  „ J a n u s *  Kraków, 
ulica Zygmuntowska L. 3. Nowi- 
cjusze będą pouczeni. 2068 3 3

Z powodu wyjazdu
jest do sprze lania interes restauracyjny
w najcelniejszej ulicy Tarnowa, z calem
urządzeniem i oświetleniem gazowem, in
teres t  n obejmuje 4 pokoje na parte-ze,
2 pokoje i kuchnię na mieszkanie z kon-
censem, bilard, fortepian i trafika, ńdres
— ulha Bufnad>’dsk» Nr. 1 Tarnów

2086 2 3• — » —11 - — - 1

Do wynajęcia dom
p a r t e r o w y

przy ulicy Długiej Nr, 34 z frontem do 
ulicy Krowoderskiej, składający się z 
z jednej wielkiej sali, dwó ‘h  pokoi i 
kuchni, składem lub biz le>oż Wiado i 
mość w handlu Fr. Li.aerta Kraków, 

ul Sławkowska. 209 > 2 3

Kanarki
HERCYNSKIE

Poleca najlepsze śpie­
waki „Rollery* z 1900 
r., spiewającełag odnym 
tonem, dzwonkowym , 

słow.kowym, fletowym i gwizdko­
wym sztufca po 8, 10, 12 i 15 złr. 
Młode Samce Glgoroczne po 8 złr.

za sztukę.
| Wysyła na prowincję o d lo tn i*  u  zali­

czką z gwarancją dostawienia zdrnwyfc* 
na miejsce przez aa aenAj 6  d n i  p r ó b y  
a w razie niezadowoleni'1 wymiana, 1h  

zwrot pie
Hodowla prawćudw. P.oroońnhlcb 

Kanarków
JAN SZUFA w KRAKOWIE

u l. F lo r ja ń sk a  N r .  4 3 ,
Il-gie piętro, oficvnv.

jakiej izadho zi aleśt mojna, 180 mórg* 
obbzaru, z pięknym parkiem i rorew 
ha wzgórzu położonym, z prześlicznym 
widokiem, o 2 mile o i  Krakowa, a 2 kim. 
od stacji kolljowej oddalona, za ceng 
70.00C' złr., z długiem T or. ^„ay tow , 
35.000 zł-, ma ( .o  npr.soC jA U l* Pan 
I PLEŚNA 8 , dział inseratowy „Głosa 
Narodu* Kraków, ulica Szewska L 13.

Parcela budowlana
s dwupiętrową oficyną, wolna od cię i 
żarów hipotecznych, pr?y ulicy Krowo I 
derskiej i. 2 1, w Krakowie jest z wolnej] 
ręk: d o  o p r c e d a r > la .  Wiadomość u 

stróża. 2082 4 26

Ważne dlâ  Rodziców! 
Nauczyciel gimnazjalny

przyjmuje uczniów szkół średnich pod 
bardzo przyst;pnymi wąrunkąmi. Uprasza 
się o wczesne zgłoszenia Bliższych wia­
domości ulzieli p. A. Śclbora 4 burzo 
adwokata Dra L w ckiego. K-akow, uh 
św. T o m a sz a N rj2 ^ l£ .^ 2 0 7 7  ^

W szelk ich  Odpowiedzi
prywatnych w celu podania informacyi lub adresu 

przesyła sie jedynie li tylko

za nadesłaniem marki na 20 halerzy.
Zarząd Działu inseratowego 

y, Głosu Na/rodu “160 27 O



.6Ł 08 NARODU" .WSPIERAJMY CODZIRN PKTFM^Ł OJCZYSTY*. .GŁOS NARODU". Nr. 180
Nakładem księgarni katslloklej

Dra Wład. Miłków skiego
K raków , R ynek  SO,

Telefony Nr. 41? 
wyszło śwużo drugie wydanie książki do 

nabotofiatr pod tytułem:

Hals nibożeiistwo mszalne
m?oion* przaz H. D. (str. 671 i VI 

w 32- ce). 2104
jaatto bardzn praktyezna kalgźka dn pa- 
H m - w rtdzajn franoaskloh Parali- 
¥ i  Reaaal, zawle ilioa abnk najaiy- 

wadazyok — 111 Maże aa wszyatkle
niedziele I święta w reku.

C n a  ego  bez opr. 2 Karany, w oprawie 
marmurkowe 

brzegami pąso- 
weau 3 k.~W oprawie w szagryn augk- 
ki, rogi o igie, brzegi złote, oprawa 
elegancka B k . — Toż samo w przęśli- 
emej eleganckiej oprarie belgijskiej, w 
miękką skórkę cialecą (różne kolory) za­
sianą zioconend filjami francuskiemi, 
brzegi złocone, a pod niani pąsowe 17 
koron i BO nal Taka sama prawa w 
■ereęuln da Levr-it 11 kor. i S O  bal. 
W^tortojudeżyjlołjczTÓjłO^rroszy^

I śwlęti 
C n a  ego  bez opr. 2 Korei 
r płótno angielskie, brzegi 

2 k. Sfi gr. — Toż z di

KALENDARZYK
Tatrzański

Zakopane i Tatry
Przewodni k po Zakopanem i gó­
rach, zawierający w s z y a t l . a  
potrzebne wiadomości dla przy- 
n rwcjących. — Niezbędny dla go­
ści i turystów. 220 stron druku, 
2 mapy kolorowe. Cena w ładnej 

oprawie kor. 0 * 4 0 .
De aabyola we wszyetkloh '  I h 

garnlaoh. 1873

Do Kalendarza „Głosu Narodu”
nm rok 1902

m a ją c e g o  w y jść  n a k ła d e m  W y d a w n ic tw a  
d z ie n n ik a  „Gloso. N arodu" w s z e lk ie  o g ło ­
s z e n ia  p r z y j m i e  u p o w a ż n io n y  d o  z b ie r a ­
n ia  ta k o w y c k  p . S p i r i d i o n  S o n i e w i c k i ,  
D z ia ł in s e r a to w y  ,  Srłosu N arodu" K r a k ó w  

u lic a  S z e w s k a  Ł . 13.

U W A G A Uprasza elę P. T. Strony Interesowane, aby ogłoszenia 
swoje jak najprędzej łaskawie nadsyłaó raczyli, z powodu 

•bllozenego miejsca, dla ogłoszeń przeznaczenego. 1922 11 o

Ctosp odym !
Wdowa, lat 38, inteligentna, poszukuje 
niej&ca od 1 szego wrześuia do gospo­
darstwa wiejskiego lub na plebanig, me­
le  sig okazać thlubnemi świadec wami. 
Adrea: „A .B /p o i erest. Wieliczka. 2098

Młody pomocnik
h a n d l o w y

posiadający język polski i niemie­
cki, poszukuje posady  w handlu 
korzennym, ż aznym lub farbowym 
pod adresem: „P. G.“ poste rt- 
_________ stante Biała 2130 1 3

Dwa młoda amerykańskie

kardynały
wTDOrn > śpiewaki do sprzedan;a. Mogą 
być wy dane i na prowincjj nocztą za 
pobraniem. Cena jednego 15 koron. 
Wiadomość: Kraków, ul. Stolarska 1 6 
n  stróża, migJzy goiz. 1 a 21/,. 21C0

E K O N O M
w sile wieku, wdowiec samoistny, 
posiadający chlubne kilkoletnie z 
większych skarbów świadectwa, — 
poszukuje odpowiedniej posady za­
raz lub od 1 września. — Adres: 

„S. N  “ Brzostek. 2129

Kilka realności
wraz z ogrodami |

w  Dębnikach tuż przy moście, 9  
pod korzystnymi warunkami .. 
ma do sp r z e d a n ia  p Ign. |  
Plesnar, Dział inserat. „Głosn © 
Narodu1* Kraków, Szewska 18. Ę 

2040 4 0 I

Korzystny interes.
Za wypożyczenie 5 0 0  z ł r .  otr.yma 
meic/yina lub kobieta w procencie mie­
szkanie z jriyzwoitym wiktem do czasu 
zwrotu kapitału Najkrótszy pkres pół 
roczny. Kapitał pewny. Bliżsia wiado 
mość ■ Dziale inseratowym „Głosu Nj 
________rodu** pod L 8 1 3 4 .  1 ■'

K O U
maści szpakowatej, cztero-letni, 
16-tej miary, jest do sprzedania 
i  obejrzenia przed poł. w stajni 
gkładu p.wr żywieckiego, Krakiw 
ulica fcw. Anny I-. 3. 21Z5 i i

P o tr z e b n y  zaraz

pisarz gospodarczy
do dozoru stajni i g u .n a .  niższą \  :o’  ̂
rolnici n, starszy, na stuł i atoro«ae wy. 
nagrodzenie. Zgłoszenia do Zarządu dóbi

Czu^c. ?P?l 5 6

norra kiełbasa grochowa
wyborna, już gotowa zupa grochowa.

Knorra tabliczki na zupę gfc?
dą, praktyczne dla każdej gospodyni domu, niezbędne dla osób samych s g 
wiktujących, dla leśnych, myśliwych, turystów i oficerów podczas manewrów.

m j s m m a  H P w  żółtych paczkach, na spo
n o r r a  I  a p i O K a  rządzenie bardzo Jobca i po­
żywne zupy, mianowicie poleca sig osobom, które c-igżko trawią 
i wogóle na żołądek cierpią. 1754 5 3

Knorra mąka biszkoptowa
pigkny żółty kol.r, wygląda apetycznie i zjstgpnje bułkg tartą.

K norra biszkopty owsiane
bąrdio smaczne delikatesy i po:'y» ie pieczywo do herbaty i wina, 
podczas wycieczki i marszu dodaje siły, w rosole z mlekiem goto­

wana jest dla dzieci dobra zupa, jako wzmacniająca kości i mm ż ,<-a krew.

K

K

I
F A B R Y K A  S IA T E K

k tnatrakoyl I nrtyntyozn. ślusarstwa

J. GÓRECKI  i SP.
Kraków, ulica £ic Wawrzyńca 28, 

TcUfo.- K r  277 1089
wykonuje wszelkie roboty w zakres 
powyższych produktów wchodzące,— 
Cenniki na żądanie. — Ceny pizy- 
stgpne. — Termin ściśle do‘Tzym&^y

CS
i  .
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O
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Wyroby tkackie.
p i x b i a ł e ,  czysto lniane, w sztukach po 
llU k lld  35  m<> w cenie od 28 k. do 84 k.
— , na prześcieradła bez szwii- s"erokość
P f ó t n a  — 180 ctm., w sztukach na 6 

prześcieradeł, w cenie od 22— 54 k.
n r f t | , V U  Dymki, Ręczniki, Chustki do nosa, 
U l u l l M l j ,  Ścieiki i Bielizna, stołowa.

Wszystko własnego wyrobu, z najlepszej przędzy, 
po cenach najniższych, poleca P. T. Publiczności.

A d res  zam ów ień: 1831 7 5
Michał Mięsowicz w Korczynie koło Krojna.
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Prawdziwe tyrolskie
Materye na ubrania

męskie i suknie dla pań 1059 s 20
w  n a jp ię k n ie j s z y c h  w z o r a c h  h a v e le k i ,  
p ła sz c z e  od deszczu! najnowsze e k r y w k i d la

p a n  — poleca po cenach fabrycznych

K A R O L  K A S P E R
Fabryczna w ysyłta  sukna, —  M s b M  6, 50.

( W  Proszę zażądać wzorów słynnych materyj 
tyrolskich wraz z cennikiem hayeloków gratis.

JAWORZEUZDROWISKO i ZAKŁAD 
LECZENIA WODĄ 

(E R N S D O R F ), S lą * k  A u s tr y a c k i p rzy  B ie ls k u ,  
■ÓF* o tw arty  cały  ro k . 'O©

Poczta, teiegraf i stacja kolejowa. — Pyszne położenie górskie u stóp Slązkich 
3, iłu — klimat zdrowy, łagodny — najnowsze wzorowe urządzenia lecznicze 
i kąpielowe — oświetleni# anetylowe — znakomita restauraCj i pod ścisłym

nac^orem lekarskim 
Lekarz kierujący D r Leopold N em erad, znakomity hydropeta, długo 

letni ki. .'owni*r Zakładu wodoleczniczego w Lmdewiese.
Ws.*lkich objaśnień udziela tylko dzierżawca dobr i Zakładu kąpielow-go:

J f  f’. F o r n e r .  1345 39 28

Cblef-Offlce 48. Brixton-Road, London SW.

N 3 kawałeczek waty Łierze sig

A.. T h ie rry B A Ł S A H IK J
i wkłada w dziurawy, ząb — celem uzy- 
tk an ia  ból kojącego i uśmierzającego sku­
tku. Prawdziwy tylko ze znakom u.-hror 
nym zielonki zr.kounipy i kapslą z wyci 

: Je d y n ie  p p a w d u iw j r  - Do nabycia w aptekach. ===== 
t“ "J' '*'i inAly ('h_iiłb 6 podwójnych flaszeczsk 4 korony. Piaszeczkg

itozporządzeniam e. k Miniit Oświaty 
z dn. 23/11 1899 L. 26.229 2052 3 0

k o n c e s j  o n o w a n e
Prywatne Seminarjum Naucz, 

żeńskie w Krakowie
oprócz 3-ch dotąd istniejących kursów 
otwiera w bieżącym loku k u r s  'V . 
Nauka odbywa sig ściśle podług planu 
rządowych sarnin, naucz. Opłata szkolna 
12 koron miesigeznie. Zgłoszenia nowo 
wstępujących na wszy s'kie kursa przyj 
moje dyrekt ir Fr. PrelseniUnz, ul. Ki 
nenloza L. 16 pigtro II od godz. 3—5. 
ZapL doty chczasowych u enmp dn. 29, 
30 I 31 sierpnia od godziny 3 do 5. 
Przyjmuje sig także na IV ty kurs pa- 
rienki, przygotowujące sig do egzaminu 
dojrzałości, jeśli oka'ą sig uzdolnionemi 
do k- rzystanij z wykładów na IV kursie.

K a m ie n ic a  n a ro żn a
przy ul. Szewskiej w Kraknwle

* dobrym stanie, z powodu stosunków 
famil jnytfl na 6V» /o netto dochodu 
(przy pełnym podatku wraz z należ za 
wodociągi) d o  s p r i e d a n i s .  Dochód 
może być znacznie , odnieaiony przez prze­
kształcenie obszernej B ie n i od ul. Szews­
kiej na sklep. Dług banku krajowego 
18 OCO złr. Wiadomości udzieli za nade­
słaniem marki 10 bal. Dr Feliks Kasparek 
Kraków, ul. Wiślna Nr. 12. 1818 l l  0

Trzy wózki
Wszystkie 3 wózki są na jednego i parg 
koni, lekkie, prawie none, świtżo lag ­
rowane z i«tar.<iami i nadzwyczaj tania. 
Wolant wózek jasiun. o skórzanem wy­
biciu za ISO złr Wózek dworski na ry- 
sorach ze skrgtem, fason taftowy, zbu­
dowany na drogi poln^, do polowań o 
dwóch siedzeniach, suknem elektrik wy- 
hi y za ISO złr. Wozak drogowy, lekki, 
mocno zbudow.ny bez rysorow, rypla- 
tany, o dwóch siedztniacii elastycznych, 
skórą wybitych z faituchem, z hamul­
cem za 80 złr. do sprzedania w składzla 
powozów używanych t l t .  C y r a n k i e -  
w i e s a  Kraków ulloa Szpitalna L. 34, 

"sprzeciw teatru miejskiego. 148&

T a
S G H L E I 8 ] N G ’a

P E T Y ! ! !
Tapety naturalnego koloru. . od 10 hel. 
Tapety pozłacanego keieru . od 10 hel. 
Tapety w najmodniejszym deseniu i do 
najelegantszego aksamitnego i złoconego 

koloru
! • “ 1 9 0 0 :  r io te  m e d a le .

Gustaw Schleisirs, B rom k u  I,
Wschodnio - niemiecki s k ł a d  tapet.

Własny wyrób — założony w r. 1868. 
Na żądań a próbki z oiłaconą poc/tą, 
jednak podanie c e n y  żądanego wzoru 
___________jest potrzebie. 1834 6 6

Tania kawa!
Wysyła firma

Fr. Horejś w Pradze 219, II,
rok założenia 1848.

Główny „kład aajlepazegę gatnnku kawy
palonej elektryką— usługą szybka.

5 kg najlepszej Zł. Menada . . . za 8 złr
5 kg. „ zie.onej Ctylen za 8 Sr.
5 kg. „ l ^ a l l l l  zą 7 złr.
5 kg. „ złotej Jawy . .a 7 złr.
5 kg. „ Santos perłowej za 6 30
5 kg. „ Santos p ochy . za 6 złr

Wszystkie gatunki tak jamo co dzi »ń 
świeżo palone, 1886 9 10
________ Proazg zrobić próbg.________

W dobrach Przybradz
a d  Z a to r

jest F O L W A B K  o liło  80 moi gów 
ziemi dobrej, w jednem położeniu leżą. 
ecj, wraz z bud/nkami mieszkalnymi i  
gospodarczymi zaraz lub od 1 go paź­
dziernika d o  w y d w ie iim w rie ii lo *  

2125 1 3

K U C H A R Z A
lub k u c h a r k i restauracyinej, do 

j o b jęc ia  k u c h n i na sw ój r a ­
ch u n ek , poszukuje się od 1-go 
września. — Wiadomość w handlu. 
Stanisława Nikła,  Kraków, ulica 
Zwi&rzyniecka L. 32. 2126 1 3

i  C H Ł O P I E C
w wieku lat 13, znajdzie umieazezeni© 
w handlu korzennym j® B o j k o w s k a  
Nowy Sącz. Dworzec. 2128 1 3

i Leśniczy egzaminowany
ze szkołą laaoaą z ośmiotętnią praktyką 
lasową p.izukuje posady pod. skromny­
mi Wbrunkaui Cd 1 września lub od 1 
p. ździernika, mają 5 egzam - rachunko­
wy i znajomość prowadzenia wszelkich. 

i rachunków w zakres gospodarstwa wcho- 
j dza ych, pizyjąłby [ osadę rachmistrza 

Inb kontrolera , rzy zarz„dzie wieki 'ych- 
dóbr. Łaska* e i głuszenia przyjmi: z grzs- 
czności W/iy Zdzisław Kuzian Bełchów- 
ka o. p. Bukowsko .o łj Sanoka, ż!27

Realność
za rogatką, w pobliżu koszar, na­
dająca się na interes przemysłowy, 
jest do sp r z e d a n ia  za 5.5 >0
złr. Gotówka wymagana w poło­
wie, reszta ceny może pozostać 

pr.y hipotece na 5%. 
Bliższa wiadomość w Dziale inse- 
ratowym „Głosu Narodu1*. 2C04 7 5

Biedna Rodzina.
Na lichej pościeli lezy ngdzarz złe 

żony ciężką chorobą od la1 8. To mąż 
wyczerpanej ngizą i niedostatkiem żony 
i ojciec 3 drobnych dzieci, pozostających 
bez utrzymania. Ktoby z litościwych o 
sób, raczył tym nieszczęśliwym przyjść 
z pomocą, zechce ofia g s.o ją  nadesłać 
do D z i a ł a  i n s e r ą t o w i g o  „Głosu 
Narc du* traków, ulica Szew ika L. 13 
dla B i e d n e j  R o d z i n y  — a szczera 
modlitwa i ł a wdzięczności maluczkich, 
będzie chcć w części z a p ł a t ą  za oy- 
świadczoną mi łaszę, 20ż2 6 0

Dwćr murowany
o 10 pokojach, 

z licznymi budynkami gospo­
darskimi murowanymi da­
chówką krytymi, z 40 mor­
gami przyległego gruntu, 10 
minut oddalenia od rynku 
krakowskiego, przy Podgórzu, 
za 30.000 złr. do sprzedania.

Może być dodane więcej 
gruntu przy stosunkowej pod­
wyżce ceny.

B iższych szczegółów udzie­
li za nadesłaniem marki na 
20 halerzy: D r. F e l ik s  
*4ae*parek Kraków, ulica 
Wiślna L. 12 . I4f i  u  o

Funt Pierza Gęsiego  
60  c e n tó w ,

! przesyła k' mpletnle newe szara pierz* 
penie, reką darte, Va kilo ty iko .a 60 ot.
lepsze po 70 e t , w próbnych 5 klg. pa­
kietach, za zaliczką J . .  K r a  a , Han- 

■ del y.erza w Sailcnewlfa Kała Pragi. — 
Zamiana dozwolona. 2131

Panna inteligentna
przyjmie zaraz zajęcie w agencji, blurz» 

lub handlu.
A Iris poda Dział inseratowy „Gło- 

su Ną.odu ** 2070 3 S

śnigtą fi:
Pocztą./
probńą Z pfcBBel 
i  ker. 20 hal. ap1 V Fabr1‘' m Pregrada bel Rohltsch-Sauerbrunn.
Należy unikać na.'adowań i uważać na znak ochronny zieloną zakonnicę, rejestr, 

wszystkich państwach cywilizowanych. 172 (6) i

»Jeżeli kto kaszle w sposóo ozuac ny, 
niech tylko zażyj* Pastylek GerandeFa",

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skutacznośri

I p a s t i l e k  g e r a u d e l  a
I Nieomylnych w leozenlu Nleiytn, Knszlu nerwewege, Zapalenia epłuonuge, 

Chrypki, Zakatarzeula, Irytaoyl piersiowej, Aatny, eto.

Niezbędnych dla aaóh, które zbyteoznle głos nrndzaj4.
I  B a r d z o  a ó y t e e s n e  d l a  P a l ę c y c h .

Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywama takowych; we Lwowie: 
I  w aptekach PP, Mikolascha, Wawiórskiegor w 1 jrakos 'e w aptekach PP 
^WisJniawskiego Kedyka i Mlkuckiego 75 3 ) 17

m ^kładów wsiystkich krajów, wysyła za goto* kg 
W órty^Fr ~ -  -  -

YEILCHEH PARFUM S U P R A  V I0 L  E T T A
D Ł L E T T R E Z,Y 0N FARFUMEU£EE0

Do tabycir. w składach perlumerji, drogueqacb i t. p.
Jeneralny zastępca: E .  N e u h a n s ,  j u n . ,  Wien, I., Fuhrichgasse Nr. 10,

Telefon 8598 1115

Właścicielka i wydawczym: Józefa Bogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Witold Noskowski.= W drukarni W. Korneckiego w Krakowi®.


